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ludu stolicy
pisać. Trawę-

Churchilla o

lotników wdl-
można

A4 żmo upływu lat
Powstaniu Warsza­

wskim i bezprzykładnym
bohaterstwie
trudno jest',

• stując słowa
bohaterstwie
czących o Anglie,
bowiem, śmiało powiedzieć.,

... Że nigdy, jeszcze w historii
naszego, narodu obfitującej
przecież , w orężne walki o

wolność, .tak wielu • w tak
krótkim czasie nie zapłaci­
ło tak wysokiej ceny za de­
cyzje tak* małej grupki po-

. lityków . opętanych dążę-
"

niern do przeciwstawienia
się . naturalnemu biegowi
dziejów ojczystych..

Trudno pogodzić Się. z ■
wymową dostępnych dziś
dokumentów •• tym, którzy
najpiękniejsze1 • uczucia i
zapał młodości bez waha­
nia, rzucili na szalę sprawy
od początku przegranej.
Nawet po latach, cłiętnie
zmieniliby chłodną wymo-■wę faktów, by uratować to,
co w ich życiu było $ naj­
piękniejsze — sens swojej
bezprzykładnej • ofiarności
i racje, dla których polegli
ich towarzysze broni.

Młodzieży na której bar­
kach spoczywał główny
ciężar■walki, niezależnie

■od opaski; a właściwie ‘tytr .

kg liter organizacyjnych u-;

Zaczęło się od łyżeczki

Dzięki powłokom galwanicznym
artykuły codziennego użytku

błyszczeć będą srebrzyście
Zespół pracowników Krak. Zakładów Art. Gospodarskich pod kie­

rownictwem .dyr, d/s technicznych inż. H. Ćmaka, gl. technologa
Niżnika, energetyka A. Treśeińskiego przy współudziale Spe­

cjalistów z Instytutu Mechaniki Precyzyjnej w Warszawie opraco­
wał projekt i; wespół z grupą pracowników zakładów, wśród których
szczególnie wyróżnili się gł. mechanik S. Kalata, hrygadzista-elek-
tryk B. Lasota i wybitn-y fachowiec od spraw rozruchowych, ■ro­
botnik J. Nowotarski — wdrożyli w produkcji, nową metodę pokry­
wania powłokami galwanicznymi (niklem, chromem, cyną, miedzią),
rozmaitych wyrobów codziennego użytku.

Wszystko zaczęło się od.., ły-
żeczśkowegO'- zaparza cza do herba­
ty. Pomimo, iż cykl jego wytwa-

Proces bandy Mansońa

Stosunki*

w „rodzinie"
W piątek przed sądem przy-

sięgłych w Lós Angeles, rozpa­
trujących sprawę bandy Manso-

na*. w dalszym ciągu zeznawała

(jako świadek). współuczestmczka
krwawych wydarzeń Linda Kasa-
bian. W piątek (Odpowiadała ona

na pytania... oskarżyciela 4 obroń­
ców pozostałych oskarżonych. Sąd
próbował wyrobić sobie pogląd na.

sprawę stosunków jakie panowa-.
ły wewnątrz „rodziny” Mansona
i ustalić, co było głównym2 czyn­
nikiem n^rzymującym grupę zło­
żoną z większości młodych kobiet

- (Ciąg daiSZy na &tr. 2)
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Z ostatniej chwili

Partyzanci Al-Asifa zaata-

fapw&li izraelskie zgrupowanie
wojskowe na okupowanych
wzgórzach Golan. Izraelczycy
ponieśli straty w ludziach i
sprzęcie.

mieszczonych na biało-czer­
wonym tle, nie zdawała i
nie mogła zdawać sobie
sprawy z tego, że jej krew
miała być jedynie manife­
stacją zbrojną wymierzoną
w rzeczywistości nie prze­
ciwko okupantowi, lecz no­
wo utworzonej władzy lu­
dowej i reprezentowanej
przez nią wizji Polski, że
powstanie zostało wywoła­
ne wbrew Zdrowemu rozsą­
dkowi i znanej dowództwu •

AK niekorzystnej sytuacji
militarnej — bez zgody i
porozumienia z Armią Ra­
dziecką i pozostałymi
członkami koalicji antyhi­
tlerowskiej.^ j

Żołnierz Warszawy
lud stolicy —./ . walczył,
wsłuchiwał się w komuni­
katy radiowe i wypatrywał
pomocy z nieba. Ginął przy
dźwiękach chorału „Z dy-
mem pożarów...”, pod nie­
bem użyczającym gościny

: niemieckim sztukaśom.
Reszta była już tylko

wstrząsającym milczeniem
dwustu tysięcy mogił, w

której jak reąuiem • dla bo­
haterów rozlegała się mo­
dlitwa póety o to, by od­
mienić czds żkałeki, zakryć i
groby płaszczem rzeki, ze­
trzeć :z włosów :pył bitew- ::

ny, tych lat gniewnych —

czariiy' pył.

rzania był długi, pracochłonny,
skomplikowany — tak kształt wy­
robu, jak jego \ funkcjonalność,
sposób, użyciae jakość — pozosta­
wiały nader wiele do życzenia.
Zmieniono, zatem na bardziej, e-.

iekto.wny kształt tego hrtykułu,
konstruując go > tak, aby nie wy­
wołał kłopotów i trudności przy
użyciu. Powłoka zaś, dzięki grub­
szej warstwie niklu, nie ściera śię,
nie pęka, ale nadaje wyrobowi
trwały, piękny, błyszczący wy­
gląd, odpowiadając zarówno wy­
mogom higieny, jak i estętyki'.
Pomimo tó, dzięki wyeliminowa­
niu żmudnych procesów polero­
wania wyrobów, skrócono 3-krot-
nie czas wytwarzania, co daje ro­
cznie setki tysięcy złotych osz­
czędności.

Warto dodać zaś. iż Krak. Za­
kłady Art. Gospodarskich samych
tylko łyżeczkowych zaparzaczy do

herbaty — nie licząc innych wy­
robów — produkują W ciągu roku
aż 100 tys. szt. i na brak odbior­
ców nie mogą się uskarżać. Wyt­
warzane bowiem artykuły co­
dziennego użytku ułatwiają pra ćę
w gospodarstwach domowych, za­
kładach gastronomicznych, stołó­
wkach pracowniczych. Także tu­
rysta na. biwaku, młodzież na wę­
drownych obozach — chętnie ko­
rzysta z tych wyrobów, uspraw­
niających przyrządzanie posiłków.
Ot, choćby zaparzanie herbaty.

Na rynku znajdą się zatem no­
we, kształtne, higieniczne, sre­
brzyście błyszczące — łyżećzkowe

Izaparzacz.e,szczypce do ciast, ło-:

patki do tortów — smażonego
mięsa,. chochelki itp. Piękny
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Ruch.turystyczny i wypoczynkowy jest bardzo kapryśny,
bą miejscowości i regiony znane od lat. modne i przepcłnio-
n®> w których trudno znaleźć wolne łóżko i miejsce przy re­
stauracyjnym stoliku. Są też miejscowości równic piękne,

wcżas^wiciów6. ma)° CZęSt° ”“ie <’dkrvtc'’ iszczę przez

■Wiele tu może zmienić do­
bra informacja i reklama. Z

tym większym Więc zadowo-

Muzeum

lamp naftowych
na statku

Muzeum w Kfośnie, posiadają-
,ee uąjwięk^zy .w kraju zbiór

lamp naftowych — ma obecnie

swoją „ekspozyturę” na statku
tPliO. rt^kierka’’?, kursującym

portów holenderąkieh.
'

Ekspozyisja, składającasięz fb-

tpgrąmów bogatych zbiorów lamp
, naftowych i kopiiposzczególnyćh.

egzempląrzy, rozloko wana jest na

całym statku. '

przedmiot powszechnego użytku
(a przejrzeć się w nim można ni­
by w lustrze...) też się liczy w u-

gruntowywaniu tego, co z.wykliś-
my określać mianem: kultury na

co dzień.

Zamiast wyprowadzać czworonoż­
nego przyjaciela na pobliski tra­
wnik, Duńczycy wpadłi na nowy

pomysł., Wprawdzie bez kółka i

trójkąta, ale za to z czystym pia­
skiem, psia wygódka. cieszy się
wzięciem u klienteli. Pomysł —

do naśladowania u nas, gdzie pie­
sków jest bardzo dużo, mato kto
natomiast troszczy się o porządek.

i CAF —

ap — telefoto

najiepiej
Puławach

leniem należy odnotować, że

łatwiej jest w tym roku uzy­
skać informację o warunkach
wypoczynku w interesujących
miejścowościacłi czy regio­
nach. Zagęściła, się sieć in­
formacji turystycznej, popra­
wiła jej organizacja — chóć
jeszoże nie wśzędjde.<

stosunkowo najlepiej przedsta­
wia się sytuacja na ziemi kra­
kowskiej. w tym bogatym w tu­
rystyczne tradycje regionie, po­
trafiono nieźle zorganizować /sieć

punktów informacyjnych. Prócz

stałych^: placówek .^ońległyęh cen­
tralnemu ośrodkowi ■ ^informacji
turystycznej dąiąłą>4Mjtaj'.’.ok* 200

punktó^ prowadzonych przez
przedsiębiorstwa i.^o^gąn^rać^e tu -

rystyczłie. Obecniekażdy powiat
ma punkt: informacyjny; podob­
nie —- wszystkie wsie zaliczane
do miejscowości letniskowych.
v • Stosuńkowo d bbrżę działa. tęż
informacja turystyczna na ziemiińforłńaeja , turystyęiana., nń

bydgoskiej.
j1 W pozostałych regionach kraj'|u

przy-•trudno /znaleźć pazytywhe
kłady. Obok istniejących niewąt­
pliwie obiektywnych ■ trudności
wiele waży tu brak, inicjatywy,
niedbalstwo i wygódńictwó> • Ś-woi-
sty rekord w tym zakresie po­
bity został w Puławach, . gdzie
punkt informacji turystycznej
przy oddziale miejskim PTTK był
zamknięty . pr?ęz , cały. lipiec ż

po-wodu.J1 urlopu ,.pracownika.
Zgodnie z wieloletnią tradycją

niemal we wszystkich regionach
brakuje map turystycznych, dru­
kowanych informatorów, . foldę-.

; rów, przewodników itp.

Nowa

inicjatywa
Finlandii
HELSINKI

Ministerstwo spraw zagra­
nicznych Finlandii wyraził o

gotowość zorganizowania w

Helsinkach spotkania ambasa­
dorów państw zainteresowa­
nych w przygotowaniu ogól­
noeuropejskiej konferencji w

sprawię bezpieczeństwa. Ce­
lem spotkania byłoby wyjaś­
nienie, w 'jakim stopniu ist­
nieje zrozumienie wzajemne
między rządami w kwestii
Zwołania konferencji ogólno­
europejskiej.

Akcja „Echa“ i ZMS

Dziękujemy.
£ Jędną-z pierwszych książeczek mieszkaniowych PKO ufundo-
£ wała w ramach naszej akcji nowotarska „cepelia” przekazując E

S- pierwszy wkładJw wysokości 9.000 zł. Obecnie, jak nas poinfor- £
■■ mowa! kierownik Domu Dziecka w Ńówym Targu — mgr Józef £
<■Różański (książeczkę otrzymał jeden ztamt. wychowanków), £
- fundatorzy uzupełnili wkład do 13.000 zł czyli do pełnej wysoko- £

£ściobowiąźąjącej:jfrzystaraniachomieszkanie M-i.
£ . Dziękujemyl^Anar) .

Stopień zanieczyszczenia powie­
trza w Nowym Jorku i innych
-wielkich miastach jest tak duży,
że zagraża zdrowiu mieszkańców.
Na zdjęciu: jedynym wyjściem w

tej -Zadymionej nowojorskiej sy­
tuacji jest noszenie masek gazo­

wych.
CAF — UPI — telefoto

W PIĄTEK w gmachu am­
basady USA w Wiedniu, od­
było się, 28 z kolei spotkanie
delegacji ZSRR i USA w ra­
mach rozmów na temat zaha­
mowania zbrojeń strategicz­
nych, SALT.

W MOŃTEVIDEO grupa u-

zbrojonych partyzantów, nale­
żących .prawdopodobnie do or­
ganizacji \„Tupamaros”, . upro­
wadziła trzech dyplomatów —

jednego brazylijskiego i dwócn

amerykańskich.
POD NACISKIEM opinii pu­

blicznej zbrodniarz wojenny,
a obecnie wysoki oficer Bun­
deswehry, gen. Molinari ustą-

ss,

pił ze stanowiska i na wła­
sne życzenie przeniesiony zo­
stał wstań spoczynku.

BYLI CZŁONKOWIE

skupieni' w organizacji „Hiag”,
postanowili zorganizować mu­
zeum, ,w którym chcą zgroma­
dzić* „pamiątki'SS”.

DO BUŁGARII przybyła z

oficjalną wizytą delegacja
młodzieży ; egipskiej, której
przewodniczy minister d/s mło­
dzieży ZRĄ — Mohammed Sa-
fi~ El-Din Abu Izz.

; 'i/LIŃISTER OBRONY ZSRR,
'

mąfsząłęk^ Ą.,-Gręęzko . wysto­
sował ^Oźdrowieńia do mini­
stra obrony Syrii — gen. Ha-

feza EI-Asada. z okazji Dnia
Armii Syryjskiej.

38 tys. policjantów
czuwa nad bezpieczeństwem
wyjeżdżających
na wakacje

PARYŻ
W , piątek na ulicach Paryża

znów; S .zapanował . niesamowity
ruch. Ze wszystkich, zakątków
kraju powracają urlopowicze lip­
cowi a jednocześnie wyjeżdżają
ci, którzy jeszcze na wakacjach
nie byli.; W najbliższych trzecjg
dniach opuści miasto około
3.200.000 osób.

Ńa autostradach i drogach, o-

głoszónó znów alarm. Nad bezpie­
czeństwem osób udających się* sa­
mochodami na wakacje czuwa

38.000 żandarmów i policjantów,
wyposażonych w najnowocześniej­
szy sprzęt, z helikopterami włącz­
nie. Na drogi skierowano dodat­
kowe ambulanse* i otworzono

przydrożne punkty medyczne.

Z Wietnamu
W Sajgonie, w hotelu zajmowa-

nym przez żołnierzy amerykań­
skich, wybuchł ładunek plastyko -

.wy raniąc dwóch Amerykanów.
iPołudniowowietna u l<ie -.iły wy­

zwoleńcze zaatakowały ostatniej
nocy 8 pozycji nieprzyjacielskich.

Lotnictwo

samej nocy
prowincjach
Khanh.

USA dokonało tej
dwóch nalotów w

. Tąy Ninh i Long

•AJiiL„zBm

trwają rokowania

między ministrami

Gromyką i Scheelem
Dzisiaj kontynuowane są w

Moskwie radziecko-zachodnio-
niemieckie rokowania w spra­
wie układu o wzajemnej re­
zygnacji z użycia siły.

*

Wbrew zapowiedziom, które
przewidywały jedynie spotka­
nie na niższym szczeblu, w

piątek odbyli kolejną rozmo­
wę ministrowie
Scheel. W tym
minister Scheeł
przedstawicieli
nych trzech mocarstw zachod­
nich w Moskwie o dotychcza­
sowym przebiegu rokowań ża-
chodnioniemiecko-radzieckich.

Gromyko i
samym dniu

poinformował
dyplomatycz­

Walki uliczne

w Belfaście

Strzały z łuków
sieję panikę
wśród żołnierzy

W dalszym ciągu utrzymuje
się bardzo poważne napięcie
w Belfaście gdzie toczą się
walki uliczne między ludnoś­
cią katolicką a brytyjskimi
żołnierzami. Oddziały wojsko­
we użyły przeciwko tłumom
demonstrantów działek wod­
nych. Wówczas nastąpił kontr­
atak, który zaszokował wielu
żołnierzy... Demonstranci za­
częli strzelać z łuków.

Kilka godzin później rzecz­
nik , wojskowy oznajmił, że

strzały z' łuku są śmiertelną
bronią, niełatwą do zwalcza­
nia. Bardzo trudno się zorien­
tować z jakiego kierunku nad­
latują. Użycie tej broni wy­
wołuje niepokój wśród żoł­
nierzy.

-- •—

Jutro zakończenie

Targów w Kalwarii

XXV Targi Meblowe w Kalwarii

Zebrzydowskiej zostaną jutro o-

(icjalnie zamknięte, w ciągu 2

tygodni* Targi zwiedziło ok. 12

.tys. osób, przeważnie mieszkań­
ców Krakowa i Nowej Huty, Ka­
towic i Rzeszowa, sporo też było
przyjezdnych z Kielc, Opola i Lu­
blina. Większość wystawionych
eksponatów zostało zakupionych
„na pniu”; klienci poczynili rów­
nież sporo zamówień u rzemieśl­
ników kalwaryjskich ną wykona­
nie mebli w ciągu roku. Najwięk­
szym powodzeniem cieszyły się
pokoje kombinowane do więk­
szych mieszkań oraz pojedyncze
meblościanki. (z)

Trzęsienie ziemi
w Kolumbii
i Ekwadorze

W piątek rozległe obszary
Kolumbii i Ekwadoru nawie­
dziło silne trzęsienie- • ziemi.
Wstrząsy dały się odczuć tak­
że" w Wenezueli i Peru.

Trzęsienie wywołało panikę
wśród ludności żyjącej jeszcze
pod wrażeniem straszliwego
kataklizmu, który nawiedził
Peru 31 maja.
■Według pierwszych donie­
sień piątkowe wstrząsy nie
spowodowały ofiar w lu­
dziach.
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Wokół wydarzeń na Bliskim Wschodzie

Od 8 do 15 grudnia br

Narodowy

Spis Powszechny

Polska obejmuje

•H

Rząd izraelski

zaakceptował
plan Rogersa

Wielka manifestacja
komandosów palestyńskich w Ammanie

Po wielodniowych debatach
rząd izraelski większością
głosów postanowił zaakcepto­
wać propozycję amerykańską
dotyczącą rozwiązania kon­
fliktu na Bliskim Wschodzie.
Sześciu skrajnie prawico­
wych ministrów Z partii Ga-
hal głosowało przeciwko tej
decyzji.

Wkrótce po nadejściu wia­
domości o decyzji rządu izra­
elskiego, w Nowym Jorku o-

głoszóho komunikat, iż w nie­
dzielę przybędzie nia konsul­
tacje z sekretarzem general­
nym ONZ, U Thantem, a tak­
że przedstawicielami, czte­
rech wielkich mocarstw am­
basador Jarring,
przędstawięel ■
neralnego na

dzie.
Ministrowie

nicznych i obrony krajów a-

osobisty
sekretarza ge-
Bliskim Wscho-

spraw zagra-

Za kilogram
gęsiej wątroby
— tyle dewiz

co za tonę węgla
W Krakowskim Instytucie

Zootechniki opracowano szyb­
ką i skuteczną metodę tucze-

. nia gęsi dla celów pozyskiwa­
nia wątrohy na eksport. W je-
dnym z zakładów hodowla­
nych stale hoduje się liczące,
ponad 1000 sztuk stado tych
domowych ptaków. Każda gęś
odpowiednio karmiona do­
starcza wątrobę o wadze bl'ii_'
kó jednego kilograma, która
za granicą kosztuje niemal

tyle, ile tona eksportowego
węgla!

W związku ze stale rosną­
cymi zamówieniami rynku na

gęsie wątróbki — postanowio­
no rozszerzyć tucz przemysło­
wy tych ptaków.

rabskich spotykają się w Try-
polisie, aby podjąć próbę u-

stalenia wspólnego . stanowis­
ka w związku z ostatnim roz-

wbjem sytuacji.
LONDYN
W stolicy Jordanii, Aminą-

nie, odbyła się w piątek ma­
nifestacja zorganizowana przez
Komitet Centralny Palestyń­
skiego Ruchu Oporu. Kilka­
dziesiąt tysięcy osób przema­
szerowało ulicami miasta, u-

dając się przed siedzibę do­
wództwa palestyńskiej walki

zbrojnej, gdzie do zebranych
przemówił Jaser Arafat, prze,
wodniczący KC Palestyńskie­
go Ruchu Oporu i przywódca
organizacji Ęl -Fatah."

J. Arafat podtrzymał sta­
nowisko palestyńskich organi­
zacji wyzwoleńczych, odrzuca­
jące zarówno rezolucję Rady
Bezpieczeństwa z 22 listopada
1967 roku, jak też propozy­
cje amerykańskie dotyczące
rozwiązania kryzysu blisko­
wschodniego. W zakończeniu
Arafat z naciskiem podkreślił,
że naród palestyński nie usta­
nie w swych żądaniach odzys­
kania terytorium Palestyny. ■

&i

Komandosi palestyńskiej or­
ganizacji wyzwoleńczej. Al' -

Assifa, w nocy z czwartku na

piątek, wysadzili tamę „Na-
hręin” w północnej czyści'Doi
liny Jordanu i elektrownię, yy

Rockenberg.

Seria napadów
rabunkowych
na banki

Oto. fragment dusznićkiego
zdrojowego. Jedną z

przygotowąpych dla

przez gospodarzy uzdrowiską .
—

jest wielkie polej szachowe ną po­
wietrzu^ Cieszy' się ono. ogrom­

nym powodzeniem.
ĆAF — Okoński

parku
rozrywek

kuracjuszy
przewodnictwo

w Radzie Bezpieczeństwa

Z kraju.
w warszawie zakończyły

się obrady 16" sesjipolsko -ju­
gosłowiańskiej mieszanej ko­
misji współpracy naukowo-?

technicznej.,
NA ATLANTYCKIE., łowiska

Georges Bank wyrąs^ył statek
naukowo-badawczy Morskiego
instytutu Rybackiego w Gdy­
ni — „Wieczno”.

REDAKCJA popularnego pro­
gramu Polskiego Radia —

„Muzyką;;,: i Aktualności”, ogło­
siła konkurs -na krótki repor­
taż o tematyce „Fakty i lu­
dzie współczesności polskiej”;

RADA Centralnego Związku
ŚpółdżielńV ^Mleczarskich po- ;
wołAfa ha ■^reźeśa zarządu
ĆZSiM'^— Józefa: Janćzaka, dó-

tycłi’ćźaśo^vegÓ ! wiceprezesa ZŚl-
tządu tJlóWńego- CRS „Samo­
pomoc Chłopska”.

. W. POZNANIU zakończyły
Się „Dni kultury ZRA”, na

których ' jśó^Mty' program 'zło-

żyły się" Wystawy,;' śMtKatóiń, ■
óaczytfy *, i pfóJsKfeje IIHnóW

• egipskich^
- OD 2I HO STiWIiZHSNIA .od­
będzie się w Zielonej Górzęy
III Międzynarodowy Festiwal

Zespołów Pieśni i Tańca. Wfe-
Żmie w nim udział 12 zespołów
z dziesięciu krajów, w tym 3

zespoły ..z- Polski. ,

j NOWY JORK
— Z dniem 1 sierpnia Polska

obejmuje na okres jednego
miesiąca przewodnictwo w

Radzie Bezpieczeństwa. W

związku z tym stały przedsta-
wicel Polski- przy ONZ am­
basador E. Kułaga złożył wi­
zytę sekretarzowi generalne­
mu' ONZ U Tharitówi.

Rozmowa dotyczyła proble­
mów, jakie mogą stanąć na

wokandzie Rady Bezpieczeń­
stwa w sierpniu br.

iiiiiiiiiliaiiiiiiiiiiiiiiiiiitDHiiHitiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiHlHllIlillMi

Rada Ministrów wydala roz-.

porządzenie w ąprawie prze­
prowadzenia Narodowego Spi­
su Powszechnego 1970 r. Jak
wiadomo, przygotowania do
tego wielkiego badania* staty­
stycznego trwają już od dłuż­
szego czasu. Podzielono kraj
na stałe rejony statystyczne i

obwody spiąowe. Przygotowa­
no program dla elektronicznej
maszyny cyfrowej, która użjr-
ta będzie do obliczania wy­
ników spisu. Podjęto także

szereg innych przedsięwzięć
orgariizacyjho-techniczhyćh.

; Rozporządzenie określa; że

Narodowy* Spis Powszechny
1970 przeprowadzony zostanie
od 8 do 15 grudnia według
stanu o północy z 7 na 8 grud­
nia. Nakłada ono na ludność
obowiązek udzielenia organom
spisowym ścisłych, pełnych i

zgodnych z prawdą odpowie­
dzi na pytania zawarte w for­
mularzach spisowych. Jak
wiadomo informacje te będą
wykorzystane wyłącznie do
cęlów statystycznych. Infor­
macje udzielone rachmistrzom

są chronione tajemnicą staty­
styczną.

Rozporządzenie przewiduje
również, żó od 9 do 16 stycz-

nia 1971 r. przeprowadzony
będzie w wybranych obwo­
dach reprezentacyjny spis
kontrolny, który pozwoli zba­
dać stopień dokładności da­
nych zebranych podczas NSP.

Ciocia Matylda nie,ufała depozytom

zniknął

| ze szklanych słoików

.basenie
z hoteli

kąpielowym
w Dos Ange-s
tablicę z .nar

proszone są

Co słychać?
Przy

jednego
les umieszczono
pisem: „Panie
o wzywanie pomocy ratownika
tylko wtedy, gdy naprawdę
grozi im utonięcte”.

PARYŻ
, Cztery filie bankowe w Pary­
żu i w Wersalu były w piątek
Widownią śmiałych' napadów ra?
trunkowych. Trzy filie - -

„Bąnque Natiońalb de

mieszczące się w różnych dzielni­
cach Paryża, napadnięte zostały
w przeciągu kilku godzin przez
czterech uzbrojonych i zamasko­
wanych gangsterów, któryęjr .łu­
pem padło jłą^znie 420 tys. fęąri-
ków. Bandytom (udało. - się ■żbieć.
Również przy czwartym napadzie
w Wersalu, dwaj gangsterzy
sterroryzowali przy; użyciu , broni

urzędników bankowych ; i . klien­
tów i zbiegli ż łupem 8.600 fram­
kow., V•„!- .

banku

Paris’’.,

Skradziono

7 300 peruk
BONN
7 tys. peruk z -włosów sztucz­

nych j 3J0 peruk z. włosów praw-
dziwych, wartości 180 tys. ^m (ok.
45 ę tys,. dolarów5), skradziono w

tych dniach w domu towarowym
w Kolonii (NRF). w toku docho­
dzenia,* policja zachodnioniemiec-

.ka ustaliła, że peruki wywieziono
ciężarówką. Sprawców kradzieży
dotychczas nie Schwytano.

, .Tajemnicze opowieści o skar­
bach przypomina sprawa, która

rozćgrała>się przed- sądem poiwia-
towym w Białymstoku. .

_

....

Kilka lat. temu 23-letni Henryk
• z Wasilkowa , k. Białegostoku

odkrył w. piwnicy , swego ojca Ęd-
. ^ardą .Ś. szklane słoiki z niezwy­
kłą zawartością — biżuterią, zło­
tymi monetami i innymi kosztowy
ńóściami. . Młody
wiedział To * tym
Tadeuszowi C. i

Piwniczny skarb

prawie całkowicie, opróżniony. O

kradzieży dowiedziała się właści­
cielką. fortuny, ciotka wścibskie-

go młpdzieńca — Matylda D. z

Gdańska. W 1945 r. 'schowała, ona

'w piwnicy swego brata Edwarda
Ś. ^spórnifiane- kosztowności,
których wartość oceniona potem
na półtora miliona zł; Każdego
roku przyjeżdżała sprawdzać czy
skąrb. nie został naruszony. To
właśnie nąiprówądżiło Henryka S.

człowiek opo-
swemu koledze

jego rodzinie^
został szybko,

na trop
słoików,

. '|Kiedy'
dówej Matylda D. zdołała odzys­
kać kosztowności już tylko ha

sumę 538 tys. zł. Zostały, one u-

mieszczone w depozycie. Nato­
miast kary wymierzone oskarżo­
nym w tej sprawie darowanó im

na mocy amnestii.; Spłacają oni

tylko dość.wysokie grzywny*

—•—
'

.

doszło do rozprawy są-

Stripteasse
a nauka
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niach plenarnych i obradach

grup roboczych, tłum dzienni-,
karzy nadal oczekuje od nego­
cjatorów odpowiedzi na pyta­
nia dotyczące oficjalnego' ty­
tułu,; ostatecznej -formy, za­
wartości i stopnia .precyzji u-

kładu.
W takiej

czaj łatwo

czne hipotezy, donjysły i plot-
w Moskwie,

inaczej. Korespondent AFP pi-
sze: „Nie można wykluczać
taktycznych usztywnień, ale

Od niedzieli...

Pt

s

3

ie można narzekać, mieliś-

my w kończącym się ty­
godniu prawie wszystko, co

zasługuje Jia miano wydarzeń:
zamach stapu (nawet dwa, nie­
udany w Libii i udany — choć

w istocie bez znaczenia — w

Maskacie i Omanie), kryzys
rządowy (we Włoszech, niezu-

'

pełnie świeży, ale jednak), pa­
sę; tuzinów bardzo ~ i średnio

ważnych wizyt, tyleż oświad-
. czeń, narad i. konferencji, du­

że strajki’, (w W. "Brytanii; Ma­
roku i- ęhilę), bunt małego
państwa przeciw wielkiemu

mocarstwu (Panama), rozru­
chy pa tle różnym . (Belfast,
Ashbury Park i Chicago), wy­
raźny nadmiar klęsk żywioło­
wych i katastrof. Tyle tego, że

chyba nie każdy zdołał spo­
strzec, iż plan ogórkowych in­
formacji jednak wykonywany
jest w pełni; owszem, pisało
się też o wężu morskim, .czyli
potworzę z Loch Ness i o- po­
dobnie jak on nieuchwytnym
Martinie Bormannie.

Na nudę więc narzekać nie

można, a sumując to, co działo

się między: niedzielą i piąt­
kiem, należy wyrecytować jak
najdłuższą listę wydarzeń.
Wszystkie bowiem nikną w

cieniu dwóch spraw, których

HijssHimniHiniiiiimiiiMHHiinNiiiiiiNiNnuNiNiiimiiiiimimimmiiiimimmiiiimimiiiiimimniiimmiiiiimiiiiiiimniiiiiii

wagi dziś jeszcze nie da

pełni ocenić, ale które
wszelkie szanse, by

się w

mają
zająć

trwałe miejsce w historii, Mo­
wa, rzecz jasną, o prowadzo­
nych w Moskwie ‘ rokowaniach

między ministrami^ spraw .„za^...,, ki. Tym razem,

granicznych ZSRR i NRF oraz,
o tym, co obiegowo i umownie

nazywa się planem Rogersa

atmosferze zaźwy-
się lęgną fantąsty-

Roztnowy w' Moskwie, za

zgodą obu stron, toczą się za

najszczelniej zamkniętymi
drzwiami. Lakoniczne komu­
nikaty, na dobrą sprawę, furt

w kółko powtarzają . że roko­
wania dotyczą układu w spra­
wie wzajemnej rezygnacji ze

stosowania siły i '

„nąciągają
wierszówkę** .wymienianiem ’i-

mion, nazwisk i tytułów oso­
bistości uczestniczących w

rozmowach. Żadnych przecie­
ków.

Po sporej już przecież serii

spotkań A. G-romyki z , W. ,

Scheelem, po paru, posiedzę- .

obserwatorzy nie są skłonni

nadawać im charakteru sensa­
cji. Wszystkie kroki obu stron

korespondenci śledzą z poczp-

Cien>, że są świadkami tworze-

nia

W

nie

oba

rozumienia.

Przewidywania ćó do dal­
szych losów planu Rogersa ję-

się historii”,
komentarząch zdecydowa-;
dominuje przekonanie, że

kraje pragną dojść dó po-

Ksżc^e,, wczoraj. po«. południu by->
ły o wiele

/Przyjęcie
| propozycji

wzmóciMło

ostrożne, .

Podkreśla
* zwlekał Izrael z odpowiedzią

na konstruktywną inicjatywę
prezydenta Nąsera.

Zjednoczona Republika Arab­
ska rzuciła swój wypróbowany
autorytet na szalę pokoju, z

pełną świadomością, że nięktó-
re postępowe kraje arabskie

t rozwiązanie konfliktu w dro­
dze negocjacji uważają za nie­
możliwe, a zdecydowaną więk­
szość organizacji palestyńskich
liczy jedynie na zwycięstwo u-

zyskańe w wyniku walki

zbrojnej, Kairski korespondent
„Prawdy” zwraca uwagę na

fakt następujący: trzeba było
wiele męstwa politycznego,
aby wystąpić z krytyką tych
nastrojów takj jak to uczynił
prezydent Naser.

Dzięki tej śmiałej
- wie - można dzisiejszy

/tygodnia zakończyć,
często po.wtarząnymi
nich komentarzach:

szansa przywrócenia

bardziej rozbieżne,

amerykańskich
przez rząd Izraela

nieco, dotąd bardzo

nutki optymizmu,
się:.;- dziesięć dni

inicjaty-
przegląd
słowami,
w ostat-

powstała
pokoju

na Bliskim Wschodzię, (z-ca).

...do soboty
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języka angielskiego
LONDYN
Niecodzienne formy nauczania

obcokrajowców języka angiel­
skiego stosowano ostatnio w jed­
nym z lingwistycznych ośrodków
Londynu.

Raz w tygodniu Sandra Free-

man, 24-letnia aktorka, dokonuje
podczas lekcji stripteasu. W. tym
czasie młody nauczyciel staran­
nie wymawia słowa, pisząc je
jednocześnie na tablicy.

Następnie słuchacze, patrzący
na to, co się dzieje na podium
skandują za

z-d-e-j -m-u-j -e

k-i-e-n-k-ę,

m-u-j -e s-w-ó-j 1-e-w-y p-a-n-t-o-

f-e-1, s-a-n-d-r-a z-d-e-j -m-u-j-e
itd. itd.

Wyniki okazały się ponoć tak

rewelacyjne, że sugeruje się włą­
czenie eksperymentu do telewi­
zyjnego programu nauczania ję­
zyka angielskiego. Taką serię ję­
zykową możną by było sprzeda­
wać dla telewizji za granicą —

argumentują propagatorzy nauki

języka angielskiego metodą wi-

zualno-emoęjonalną.

MONIKA

nim: S-a-n-d-r-a

s-w-o-j^ą s-u-

S-a-n-d-r-a z-d-e-j-

wffpadtrÓM? ===

• W Rajgrodzie (pow. Bochnia),
podczas -zwózki drzewa z

'

lasu,
przewróciła się furmanka, przy­
gniatając 35-letńiego Henryka So-
śenkę. Poniósł on śmierć na miej­
scu.

• W Mucharzu (pow. Wadowi­
ce), zginął wskutek przejechania
przez, pociąg 27-letni Stanisław

Wojdak (zam. w Zagórzu).
• Na drodze w Krzywaezee.

(pow; Myślenice), zderzyły się
dwa samochody ciężarowe. W

wypadku 5 osób zostało rannych.
(hs>.

Proces bandy
Mansona

(Dokończenie ze str, i)
w niewolniczej zależności od Mbo-

ga” Mansona.
Kasabian . zeznała, ,że „ utrzymy­

wała stosunki płciowe ze wszyst­
kimi mężczyznami godziny” któ­
rych było «. W trakcie rozprawy

padło pytanie, ezy Kasabian ko­
chała Mansona, ■na. co odpowie­
działa twierdząco i dodała „czu­
łam, że jest on Mesjaszem, któ­
ry przyszedł ponownie —• Chry-/
stusem przychodzącym po .raz

drugi”, . yj-Na pytanie.— »>czy myślała pa-\
ni, że jest on bogiem - człowie­
kiem”, odpowiedziała „tak” i ‘ do­
dała, że bała się go. W „rodzi­
nie** panowała zasada, że nie na­
leży o nic pytać Charlięgo, ^po-v
nieważ „wiedzieliśmy, że to co on ,

robi jest dobre”.

Pytania obrony zmierzały też
dó ustalenia życiorysu Kasabian
przed jej pojawieniem się na

rancho Spahn. Stwierdziła. ona,
że od .lt roku życia wędrowała z;*;;
jednej wspólnoty hippiesowskiej>
do innej. W ten sposób żyła w

18 lub 11 takich wspólnotach.
Sąd próbował tęż ustalić moty­

wy jakimi kierowała się godząc
się na żłożenie żeznań. Zapytano
ją więc, czy .złożyła ‘ zeznania /

wyłącznie po to, aby ocalić swoje
życie, na có odpowiedziała, że go­
towa jest je oddać za to co się
stało i dodała „od momentu, kie­
dy to się wydarzyło wiedziałam,
że będę jedyną, która powie
prawdę”. Indagowano ją więc
dlaczego będąc zdecydowaną wy­
jawić ęMą sprawę nie skontak- ;
towała j<Kl„ sierpnia,
kićdy • dokonano żbrMiłT do po­
czątku grudnia ub. roku, kiedy
została aresztowana. Odpowie­
działa „bałam się ó moje dziecko.
Nie chciąłam zaczynać tego
wszystkiego kiedy * byłam w eią-
ży. Chciałam -przede wszystkim
urodzić dziecko**.

CODZIENNIE
TELEWIZOR

darmo!

—■—1

1B •J
-

Jeśli kupisz
w sierpniu

TELEWIZOR
produkcji krajowej.

w sklepach:
ZURT, ZSS „SPOŁEM”,
GS „Samopomoc Chłopska”,
Wiejskich bomach Towa­
rowych i iririych sklepach
branży radio-telewizyjne],
orąz nadeślesz paragon pod

adresem:

ZURT, Warszawa
ulica Świętokrzyska 3,

weźmiesz udział

w LOSOWANIU

W przypadku wylosowania
telewizora otrzymasz* zwrot

kwoty za kupiony telewir

ŻOr. K-6814~
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Pomimo letnie} pory, która
podobno nie sprzyja: spoję-,

cznym akcjom, konkursom itp.
napływają listy Czytelników,,
zainteresowanych sprawą me­
lodii przyszłego kuranta ńa

wieży b. kazimierzowskiego
Ratusza przy piacu Wolnica.

, Dźwięki muzyki, obwieszcza­
jącej godziny upływającego
czasu — w centrum starego
Kazimierza, w pobliżu W awe-

lu, nieopodal luku Wisły:• —

tak, projekt ten pobudził wy-
obraźnię wielu osób, poruszył
serdeczne uczucia obywatel­
skie. ,

Ale oddajmy głos projekto­
dawcom. Na wstępie — naj­
młodsza dotychczas uczes tni-
czka naszego plebiscytu, u-

ezennica klasy III Szkoły Pod-

Przedstawiamy

i społecznik

Tragedia grożąca miastu

przyniosła szansę odnowy
Dzięki pomocy całego społeczeństwa

stawowe] nr 13 — Marta To-
masik (Kraków , ul. Karmelic­
ką 22/10):

,. ,„Jako melodię, która mogłaby
rozbrzmiewać z wieży Ratusza- na

Wólnicy proponują „Krakowską
kwiaciarkę’* — muzyka Jerzego
Gerta.. Jest to ’ .piękna melodia,
będzie się dobrze nadawać na po­
zytywkę i uwieczni pamięć tego
muzyka, który tak bardzo kochał

Kraków, był znanym w naszym
mieście kompozytorem ,i wiele lat

pracy temu miastu poświęcił. A
■na placu zwolnicy. właśnie siedzą
krakowskie kwiaciarki „wśród

.gwarnych ulic; pośród pędzących
'

.w mieście (aut”...

JANA gcntnera — akt-o-
r* Teatru Łudówegó w Nowej

Hucie spotykamy , równie ,czę?
sto na scenie, jak i w Wy­
dziale. Kultury DRN, ZpK HiL
i różnych placówkach kultu­
ralnych na terenie dzielnicy-. -

Jest zdania,, że. działalność. spp-,rA
łeezną. i .związanie . się ze śro­
dowiskiem może? dać wiele, o-

sobistego zadowolenia, wżbo- ■
gaea> wiedzę i doświadczenie,
a tym samym bardziej anga­
żuje w pracy zawodowej.

Po. ukończeniu. Wyższej
Szkoły Teatralnej w Krako­
wie, debiutuje w Teatrze im.
S. Żeromskiego ,w Kielcach;
Pe 3 latach angażuje się de

krakowskiego Teatru Satyry­
ków, następnie przenosi się do
Teatru Młodego Widza (pbec-
Me Teatr , Rozmaitości), a

’ od

195S r. grą w Teatrze * Ludb-

w Nowej Hucie, które-.
Pozostał. wierny do dnia

dzisiejszego.
• I. chociaż w tym okresde. spo­

tykamy .ge jeszcze w Teatrze

Pod Barana­
mi” ezy na małym ekranie TV i

angażuje’ Się coraz bardziej ’

w życie' kulturalne młodej i

dzielnicy i inicjatorem .

wielu akcji społecznych ma­
jących na eelu upowszechnie­
nie teatru wśród robotniczego
sp ołeezenstwą.

Nie ucierpiał, na tym bynaj­
mniej jego własny dorobek ar­
tystyczny, obejmujący ponad
3« ról w Teatrze Ludowym i
role w 7 polskich filmach. NiO
odmawra nigdy udziału w im­
prezach artystycznych, orga­
nizowanych pn;ez Nakładowy
Dom Kultury Huty im. Lenina
- szczególnie w tradycyjnych
już „Dniach poezji” i progra­
mach recytaroskich. Bezpośre­
dni kontakt aktora z odbior­
cą (me tylko na scenie tea­
tru) uważa za niezhedńy ele­
ment rozwoju twórczego war­
sztatu. I te zasadę konsekwent­
nie realizuje na eo dzień, (aż)

Mgr Stefan Florczyk (Kraików,
ul., gen, Bema 24)-pisze m. inj
.„Kraków leży na szlaku kościu-.

■szkowskim. Tutaj, zapoczątkowa­
no pierwszy czyn 'zbrojny w celu
obalenia -przemocy..,. Na- cały sta­
ry Kraków spoglądali chłopi ■—

.

, kosynierzy, przybywszy, do mia­
sta -z nadzieją na lepszą przyszłość.

i Wyszli z- Krakowa i rozstrzygnęli
pod Racławicami. Proponuję więc
pierwszą całą zwrotkę. populąr-

. .nej, skocznej kosyniersklej ’

me-„

Igdiio•_
\fflę£ęch-' chtop* potśki - Wsłuchuje ś?ę

w melodię, która zapoczątkowała
to. co zrealizował Manifest Lip-

. cowy. Niech ciągną turyści przy­
słuchiwać się starej melodii, któ­
ra opowiadać im będzie, jak Kra­
ków pierwszy porwał się do wal­
ki, trwającej aż do '

początków
XX ?,jzńefcu”.

W kurantowym plebiscycie za­
bierają głos przedstawiciele nie

tylko Krakowa, lecz również na­
szego województwa; boć przecież
gród podwawelski stanowi włas­
ność nie tylko mieszkańców tego
miasta.

P. Zofia Flisówna (Nowy Sącz,
ul. Jagiellońska 29) pisze:

„Proponuję temat „Krakowiaka
Fantastycznego** opus14,nr4I.
J. Paderewskiego. Uważam, że mą
charakter fanfary, nadaje się do
powtórek' jest niebanalny,\ a na

wskroś; polski. Jest i dodatkowe
uzasadnienie. BrakU* na placu
Matejki pomnika grunwaldzkiego,
fundacji Paderewskiego, więc
brzmienie tej melodii utrwaliłoby
jego pamięć jako muzyką, kom­
pozytora i Wielkiego Polaka**

.

O następnych listach— wkrótce
na Jąmą eh „Echa Krakowa”. Cze­
kamy na dalsze propozycje Czy-

’. telhików. Łiś£y prosimy nadsyłać ,

pod adresem współorganizatora
akcji, gospodarza, gmach te dawne­
go Ratusza kazimierzowskiego —

Muzeum Etnograficznego w Kra­
kowie,. pi. Wolnica, 1,. I jeszcze je­
dna prośba: o; podpisywanie tych
propozycji pełnym imieniem i na­
zwiskiem Oraz, dokładnym adre­
sem. Jest, id konieczne ze wzglę­
du na ewentualność koresponden­
cji z Autorami,możliwość (zapro­
szenia Ięhna imprezy związane z

naszym plebiscytem (przewiduje-'•
my

' m.iń. uroczyste, pierwsze u- :

ruchpmiehie
" kuranta) ' (zaw)

Iak każdy wiekowy zaby­
tek, tak i moskiewski
Kreml posiada swoje ta­

jemnice. Jedną z nich , sta­
nowi miejsce ■:ukrycia słyn­
nej biblioteki Iwana Groź­
nego. Księgozbioru tego szu­
kają już, bez przesady,, całe
pokolenia. I jak dotąd, nieste­
ty, bez , skutku. Niektórzy ba­
dacze, zrezygnowani brakiem
jakichkolwiek wyników, pod­
dają w wątpliwość w ogóle
jego istnienie. Inni natomiast
gotowi są ryzykować 1 całym
swym autorytetem naukowym,
aby -tylko .przekonać niedo­
wiarków, -że biblioteka taka
istniała i możliwe jest jęj od­
nalezienie.

Za życia Iwaną Groźnego do
księgozbioru dopuszczani byli
nieliczni tylko wybrańcy. Car
z niechęcią pokazywał pos­
tronnym swój — jakbyśmy
dziś rżekli — bibliofilski
skarb. Szczęśliwcy, którym u-

dało się do niego- dotrzeć, nie
posiadali się z zachwytu. Jed­
nym ż takich wybrańców losu
był pastor ewangelicki Vetter-
man. Jego opowieść o łaciń- ,

skich i greckich księgach ca-

ra-despoty zawarta jest w
Kronice Ryskiej. Ów ducho­
wny określa nawet w przybli­
żeniu .miejsce przechowywania
księgozbioru: w kamiennych
podziemiach wzgórza borowie-

marchew W WIORKACH

. W: łódzkich sklepach pojawiła się, pakowana w ćwierć kilo­
gramowe torebki, z folii polietylenowej, marchew wiórkowana,
Produkcję takiej marchwi, nadającej się zwłaszcza do przy­
rządzania różnych surówek, rozpoczęło przedsięhiorstwe ^Wa-

rzywa i Owoce’,’, w Łodzi. W tym roku Zakład uruchom; .jeszcze
produkcję wiórkowanego selera i pić^rośzki
ZAMIAST SZIMtCZłiYCH BARWNIKÓW — SOK’ Z PORZECZEK

Śląskie Zakłady Przemyślu Cukierniczego w Siemianowicach

. zastosowały do produkcji dropsów i drażetek sproszkowany sok
z ezarnej jsorzeeżki! zamiast syntetycznych esencji, i hazwni-
ków. Przeprowadzone próby wykazały lepszą jakość cukierków.

Jeszcze w tym roku wyprodukuje: się, stosując sproszkowany
sok z porzeczek, ok. M tóśi dropsów i drażetek.,

MARGARYNA TORTOWA

Kujawskie Zakłady Przemysłu Tłuszczowego /.Kruszwicy
produkcją obecnie margarynę tortową, zawierającą zwiększo­
ne Ilości, tłuszcza.,. Nadaje Mę ooa świetnie/do wyrobu kremów

brąz jako dodatek do, eiąst,. ,.Na Taziś;.prawie na1 pniu zakupują
tę > margarynę, zakłady-, ciastkarskie. Niedługo jednak: ukaże się
również w sklepach.

_. ■truskawki;— na zimowe podwieczorki ,,
W chłodniach -składowych w Białymstoku, Łodzi i Kielcach

rozpoczęto w tym roku produkcję mrożonych truskawęk-1 cu­
krem; Jedna z linii zamrażalniezych pochodzi z importu. dwie

zostały wykonane, w'kraju;. W tym roku zostaną skotiśttuowa- ’

ae dalsze egzemplarze tego agregatu;

'TRZY ŻMŁN PORCJI/LOI»ÓW'’,NA '»pBĘ }

Nowe, uruchomiona wytwórnia w Łodzi,- należąca, do: Okręgo-
wei .'Spółdzielni Mleczarskiej; może,'produkować trzy miiióny
porcji lodów na dobę; Na razie zakład wytwarza popularne lody
„Śnieżka* ’. Po zmontowaniu i uruchomieniu urządzeń zakupio­
nych 'w■ZSRR wzrośnie asortyment produkcji.

Śmietanka w puszkach
'Newy produkt przemysłu mleczarskiego, 20 proc, sterylizowa-

n* $,j1’etanka .,!r-Pl,s,!*caick, Produkowana jest ng’razie nh żainó-
■wionie Baltony” - zaopatrującej statki-? dalekomorskie; Śmietan- -

ka- w. puszkach posiada' trwałość 3-miesięczną. - Znajdsie :.ona

na pewno wielu odbiorców .również-wśród-turystów.-

Carska biblioteka
(Korespondencja własna z ZSRR)

kiego. Mimo jednak usilnych
poszukiwań, dzięki którym do­
konano kilku doniosłych od­
kryć archeologicznych, ha ślad
samej biblioteki dotąd nie nął-
trafiono. (Zresztą znaleźć moż­
na i polskie świadectwa po­
twierdzające istnienie /tajem­
niczo schowanych1 ksiąg, i tak
mowa jest o nich w listach
wysyłanych .przez jednego Z
członków orszaku Lwa Sapie­
hy posłującego do Moskwy w
1600 roku.

Istnieje też skrupulatny
wykaz dzieł wchodzących w

skład biblioteki. Wykaz zro­
biony nieco, wcześniej, ■ząńim
księgi trafiły do rąk Iwana
Groźnego.. Bo choć bibliotekę
łączymy -z imieniem tego wła­
śnie władcy, zapewne dlate­
go, że tak doskonale ukrył ją
przed ciekawością potomnych,
to nie on zebrał owe książko­
we unikaty. Przywiozła je do
Moskwy z Bizancjum Zofia
Paleolog — żona Iwana III,
dziada Iwana Groźnego.

Spis Obejmuje, ponad osiem­
set rękopisów greckich,, ła­
cińskich i hebrajskich. Już od

Sandomierz rozpoczyna nowe życie
Bo miasto ma dziwne szczę­

ście do paradoksów: groź­
ba osunięcia się skarpy

przyniosła mu ratunek, albo
np. woda: wciąż brak jej w

kranach a jednocześnie stano­
wi ciągle żywe niebezpieczeń­
stwo. A wody brak do tego
stopnia, że do niektórych blo­
ków trzeba-ją dowozić beczkbr
wozerh z odległych o 8 km
Dwikoz. Formacjei lessowe .na

których leży to piękne miasto
odznaczają się tym; że nie ma­
ją źródeł wody pitnej. Ijląto-
miast woda z każdego więk­
szego deszczu 'przesiąka w

głąb gruntu i tam ; tworzy
grząskie błoto — to samo, na;
którym omal nie popłynęła
skarpa.

Poszukiwania trwają od/, ló
lat, a wody dó picia ciągle nie
ma. W tej sytuacji przewidu­
je się doprowadzenie wody z

odległej o 20 km wsi Roma-
nówka. Jest to jednak sprawa
co/ najmniej, następnej 5-latki,
a na razie w Sandomierzu peł­
ną parą idą roboty górnicze i
budowlane w zabytkowym
śródmieściu. /

samych tylko tytułów można
dostać palpitacji serca. Myślę
oczywiście o bibliofilu lub ba­
daczu . literatury. Bo czegóż
wśród ksiąg, tych nie było! Ko­
medie Arystofanesa, dzieła hi­
storyczne Cyceron a z słynnym
„De Republica” na czele, nie
mówiąc o utworaęh1 Li^iusza
i wielu innych filozofów i'pi­
sarzy, a

'

więc pozycjach zna­
nych, nam na ogół wyłącznie z

relacji. Ich odnalezienie spo­
wodowałoby niewątpliwie re­
wolucję w poglądach na wiele
dziedzin nauki i sztuki staro­
żytności - greckiej czy rzym­
skiej. Ale nie bądźmy zbytni­
mi Optymistami. Biblioteki je­
szcze przecież nie udało się
odzyskać.

‘

Aleksander Bruckner; w przed­
mowie do swej dwutomowej ",(Hi­
storii literatury rosyjskiej” (ksią­

żki niezastąpionej, bo jedynej) też

nie mógł powstrzymać się od

przytoczenia kilk u' hipotez - doty­
czących losów tajemniczej. biblio­
teki. Jedna z nich, o charakterze,
miejmy nadzieję, ąńegtlotyfezńyni,
proponuje, następujące rozwiąza­
nie tajemnicy biblioteki! zniknęła
ooa w brzucbach Polaków! Zaió.
ck— ooteko-łitewskiej oozostowio-

Jak* zwykle pray tego rodzaju
operacji nie zabrakło zabawnych
historii. Poszczególni sandomie-
fzinie właścibiele gruntu z dzia­
da pradziada, godząc si$ z entu­
zjazmem na wyburzenia cudzych
komórek staWali okoniem kiedy
przychodziło db ich własnych po-

: sesji, . '■'
Prezes pewnej instytucji o wy.

sokiej użyteczności społecznej u-

przedzony Ż lata naprzód, żeby za­
troszczył' się o nowe* locum; gdyż
dokładnie w tym 1 w tym miesi ą-
eu ,tego j tego roku pod budyn-
kiem zaeźną się prace górnicze,
które spowodtfjąvw pierwszej fa-

pękanie myrów zlekceważył
ostrzeżenia. Kiedy - rzeczywiście
przyszło do prac podziemnych —-

buflynek • trzeba '

było, zaplombo­
wać. Przyszedł więc prezes do

Miejskiej iRady 'z wyrzutami. Tu

słyszał: „Waszych klientów zała­
twimy w sąsiednich powiatach
w Staszowie i ’ Opatowie, a gdzie
Wy będziecie' prezesować — to już
nie nasza sprawa?’.

Wśród tysiąca osób i insty­
tucji, które musiały zostać

wyprowadzone ze śródmieścia
były, też oczywiście i takie,
które potraktowały ■sprawę
serio. Pierwszy przykład dały

1 rady : powiatowa ■i miejska o-

raz instancja partyjna budu­
jąc dla swoich potrzeb nowe

budynki na obrzeżu starej
dzielnicy.

Zabytkowe . . śródmieście
przed rozpoczęciem remontu

przedstawiały nadzwyczaj
dziwne materii pomieszanie.
W sklepach, sklepikach, skła­
dach można było kupić dosło­
wnie wszystko od ogumionych
wozów po gustowne trumny.
Mieściło się to wszystko bez
ładu i składu w rozmaitych

. przybudówkach , pozbawio­
nych wartości żaby^kowjćh, i
użytkowych.

'

Wystarczy
' po­

wiedzieć, że na • 383 obiekty
położone' na, 32. ha śródtnieśćia

j aż 263 przeznaczono do wybu­
rzenia. Nie tylko przeznaczo­
no, ale i twardo się przestrze­
ga raz podjętych decyzji, nie
pomagają żadne odwołania, i

> największe .„chody”, kieleckie
ęzy warszawskie. Trochę cier­
pisz tej przyczyny — ale tylko
chwilowo — ludność miejsco­
wa, gdyż nowe obiekty han-

Nowe fabryki opon samochodowych

W Czechosłowacji zapadły • o-

śtątnio decyzje o szybkiej rozbu­
dowie przemysłu opón samocho­
dowych. W, miejscowości Ostroko-

^jce■'wyrasta no.wa > fabryka o

zdolności wytwórczej ponad 2 min

sztuk rocznie, .z czego około 55

proc. - stanowić będą oponydla

by fakt

wcale
carowie

nej na Kremlu pod■;dowództwem
Aleksa.t»dra Gosiewskiego przez
hetmana Żółkiewskiego nie wio­
dło 'się najlepiej. .Gdy najsroższy
głód ją ttapił1— podaje .Bruckner
za polskim -kronikarzem — rozgo-

towywala znalezione^— -pergaminy
na klej pożywny. Nasz -; historyk
literatury uważa jednak,, że nie
chodziło tu o słynną bibliotekę,
lecz o jakieś inne rękopisy, jest
bowiem zdania, że gdyby zjedzo­
no owe bezcenne skarby kultury,
to pamiętnikarz inaczej
ten odnotował.

A może k sięgozbiór
nie ■istniał? Może
stworzyli go tylko w swej wy­
obraźni pragnąc zaimponować
swym współczesnym czymś,
czego nikt inny oprócz nich
nie posiadał? Może nawet ów
spis jest wymysłem? Jedno­
znacznej, odpowiedzi na te py­
tania w chwili obecnej: jeszcze
nie potrafi dać nikt. Jeśliby■tak**było, byłaby to jedna ż

hąjwięksżyph mistyfikacji w

dziejach bibliotekarstwa świa­
towego. .i ;. .

,;W każdym • razie wokół
ltiSiąg ukrytych przez -Iwana
Groźnego narosło już wiele le­
gend mniej lub bardziej praw­
dopodobnych. : Przewodnicy
kremlowscy natomiast mają
okazję db (przedstawienia tu-

rystorn , bibliotecznej tajemni-
cy w otoczce, sensacji tpwarzy-
sząeej zawsze tego rodzaju o-

powieśćiom. ŻB. PODGÓRZEC

dlowę nie rosną w tym tem­
pie w jakim burzone są stare.

Już niedługo za jakieś 2 la­
ta zabytkowy rynek stanie się
jednym z lepiej pomyślanych
centrów turystycznych. Na
parterach i w podziemiach za­
bytkowych kamieniczek znaj­
dą się zakłady gastronomicz­
ne. W jednym z budynków
chlubiącym się tradycją za­
jazdu jeszcze z XV w. powsta­
nie restauracja typu krakow­
skiego „Wierzynka” oraz nie­
duży hotel. Natomiast maso­
wy ruch turystyczny znajdzie
oparcie w rozsądnie zaplano­
wanym ośrodku dyspozycyj­
nym —r również w rynku. W
jednej z kamieniczek na par­
terze planuje się pomieszcze­
nia dla recepcji, sprzedaży wi­
dokówek i pamiątek-, w pod­
ziemiach. hotel dzienny i sala
kinowa. Stąd już tylko krok
do Ratusza, gdzie będzie moż­
na obejrzeć salę uroczystych
posiedzeń Rady i Muzeum Pa­
miątek Miejskich. A na dole
w ratuszowej piwnicy lokal
gastronomiczny łączący się z

podziemną trasą turystyczną
wiodącą przez pół kilometra
lochów.

I jeszcze do oglądania: sala wy­
stawowa w Domu Plastyka umie,
szczonym w kamienicy Oleśnic­
kich (uwaga, młodzi absolwenci

— w planie są też pracownie
dla artystów, którzy jeżeli zechcą
się. osiedlić w Sandomierzu zo­
staną przyjęci z otwartymi ręka­
mi i pracy dla nich nie zabrak­
nie), dalej Muzeum Ziemi Sando­
mierskiej na Zamku, brama Opa­
towska, zarys zabytkowych mu­
rów obronnych.

Na razie śródmieście to je-
den wielki plac budowy. A po­
pularny ojciec miasta Jan u

Smiszek, człowiek z duszą i f.
ciałem oddany Sandomierzo-.
,wi, podkreśla wielką wdzięcz­
ność obywateli dla wszystkich,
którzy przyszli z pomocą i ra­
tunkiem; od Komitetu Ekono­
micznego Rady Ministrów,
znakomitych uczonych po wy­
cieczki szkolne składające
drobne grosze na fundusz od­
budowy jednego z najpięk­
niejszych miast jDolskich.

BOŻENA ZAGORSKA

wozów osobowych. Ponadto w

rozbudowie znajdują się zakłady
przemysłu gumowego w Pucho-

wie, które . zwiększą produkcję ©-
pón, a ponadto wytwarzać będą w

najbliższych latach 4 min sztuk

dętek samochodowych rocznie. W
stosunku do roku ubiegłego pro­
dukcja- opon samochodowych w

Czechosłowacji wzrośnie w J975
r, przeszło dwukrotnie, dochodząc
do około 5 min- sztuk. Pewna jej
część przeznaczona będzie na ek­
sport.

Zasada wyznawana przez wiele

kobiet, że kapelusz wtedy jest coś

wart,. jeśli zwraca * powszechną u-

wagę. — w tym wypadku zdaje
wyśmienicie egzamin.
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Notatki z lektury

Dusza pod łóżkiem

Z listów do redakcji

Centymetr i oko
Grecka rodzina Elit Kaza­

na pochodzi z Anatolii,
Anatolia leży w granicach
Turcji; od wieków anatólij-

scy Grecy żyją pod panowa­
niem tureckim. Elia Kazan u-

rodztt sie w Stanach Zjedno­
czonych i jest wybitnym pisa­
rzem amerykańskim. Synowie
przybyszów z pogranicza Eu-

repy i Azji, a zwłaszcza po­
tomkowie tamtejszych grup
mniejszościowych dali, Ame­
ryce mnóstwo ciekawych
książek o Ameryce. Zna­
cznie więcej, niż mo*
żna by oczekiwać, zważywszy
liczbą owych imigrantów oraz

dość wątpliwą żywotność ich
współczesnej literatury rodzi­
mej. Oczywiście, tylko miłoś­
nicy tygodnika „Rozrywka”
dopatrzą sią tu jakiejś zagada
ki. Inni wiedzą, że między sta­
tystyką, a twśirezością zieje
przepaść głąbsza, niż między
(na przykład) kwiatem lilii, a

kupą gnoju, lilia bowiem za­
pewne potrzebuje gnoju, aby
wyrosnąć, ą milion ludzi jęst
równie dobry jak dziesięć lub
sto milionów, gdy w grą yjbho^
dzi poeta, choć węgle nią jest
równie , dobry dla statystyki,
która (jeśli wolno mi tak się
wyrazić), odczuwa niepokój,
gdy zbyt duży kawałek póety
przypada na dany milion. In­
ni wiedzą również, że .mało
CO sprzyja literaturze tak har-

dzą jak właśnie swoista dla
dl‘ gięgo. i trzeciego pokolenia
imigrantów chęć ustalenia
własnej tożsamości, zdobycia
miejsca, którego nikt nie o-

śmieli sią zakwestionować,
Stanowiska, które jest nie: tyl­
ko gwarancją szacunku, wy­
gody, potwierdzeniem energii
i talentu, lecz również, a. mo­
że nąwet przede wszystkim —

dowodem, że jest się jak inni;
to znaczy; wolnym od strachu.
(Poezueie odmienności, Obcość,
prawie zawsze łączy się z le­
kiem, bo zasiedziałość i podo­
bieństwo zasiedziałych do sie­
bie nąwzajem są naprawdę siłą
i nigdy nią mamy pewno^Gi*
czy ktoś jej nią ząchęą prze­
ciw nam użyć). Mówiąc „inek-
iQ co tak sprzyja literatu­
rze,..” myślą tu, rżećż PTósta,
nią o karieroWicżostwle, ^nie

so Czynnikach skłaniająeych
i ludzi do pięcia sła po ■szczeb­

lach statusu społecznego, lecz
o rozterce, której ulęga sią,
widząc, źę zwycięstwo pociąg­
nęło za sobą istotną stratą, je­
dnym słowem; sadzą, że Śżtu^
ka świetnie rozwija sią. na po*
dło^u nieczystego sumienia, że
leniej robią ją eks-krzywdzi-
ciele lub ekę-aspiranci do roli

wyzyskiwaczy, aniżeli męczen­
nicy.

Może sią mylą, ale tak czy
owak, UKŁAD Elit Kazana
znakomicie obrazuje moją teo­
rią, albo raczej teoryjką. Bo­
hater UKŁADU mą > czterdzie­
ści parą ląt, doskonałą posa­
dą w jirmie reklamowej, ele­
gancką, subtelną żoną, dom w

Łos Angeles, kolb domu pięk~
ny ogród,' basen kąpielowy,
mały harem ładnych dziew­
cząt zawszą gotowych do usług.
Bohater zajmuje sią reklamą
papierosów marki ,,%ęphyrf* i

osiąga sukces, zachwalając ją
jakonieszkodliwe.
Papierosy „Zephyr” są oczy­
wiście szkodliwe, łącz kryte­
rium dobrej, reklamy .stanowi
skuteczność, a nie prawda. Że-

by zadość uczynić swoim wyż.,
szym potrzebom duchowym,
bohater Pisze artykuły o mło-

dyeh., wybijających sią poli­
tykach. Artykuły sa dobrze
napisane, nigdy nie zawierają
zmyślonych cytat ani faktów,
przynoszą bohaterowi popular­
ność oraz dodatkowe, pokaźne
dochody.

Później bohater . zakochują
sią w dziewczynie o tak nie­
bywałych zaletach erotycz­
nych, że wszystko inne mu.

brzydnie. Czuje, że całe ży­
cie kłamał (nąwet w artyku­
łach, bo--z góry wiedział, co

napisze, używając swoich pra­
wdziwych cytat i faktów w z

góry określonym wyborze).
Bohatera okropnie boli duszą,
chociaż ąutor przez pareset
stron tak malowniczo przed­
stawia jego perypetie w łóż­
ku, że czytelnik z trudem to

zauważa, późnifj dusza wyłazi
spod łóżka i pcha bohatera ku
różnym wyczynom, którą na­
rażają na wielki szwank jego
dobre imią, pozycją i doby­
tek.

Nie powiem, jak to sią koń-

czy, ale pawiem, żę wynika
stąd, iż w gruncią rzęczy na­
mawianie ludzi do tęgo by
coś kupowali jest największą
klęską naszych rozpaczliwie
niemoralnych czasów. Pod ko-
niee ktoś szlachetny sprzedaje
tam wódką, alę nikogo nie na„
mawia. .Łóżko ustępuje na plan
drugi, a dusza sama r^le wie,
czy mą Się tęgo Cieszyć.

Bardzo ciekawe. Ciz y ta się
— jako rzecze PRZEKRÓJ, Nię
mam pojęcia, czy biednych lu*
dzi, którzy nią rrobHi karie­
ry, duszą boli tak samo, czy
inaezęjf bo nikt jakoś nie na­
pisał b tym ciekawej powieści.

ANNĄ TĄR^KA

Elia Kazan. UKŁAD. Tłum.
C. Wojewoda. PIW 1970. Cena
zł 40.—.

CAF — Moroz

Przechodząc placem Szczepań­
skim w Krakowie, koło smutnego
parkingu PZU getaie wraki
samochodów, jako niemi świad­
kowie wypadku, czekają na oglę­
dziny — stanąłem jak wryty. Mój ■
przyjaciel, w towarzystwie żony
i dwóch rzeczoznawców PZU. —

kręci się . wokół rozbitego wozu, i
z centymetrem w dłoni... Choć,
widok graniczy z absurdem, cho­
dzi o rzecz bardzo realną: o od­
szkodowanie za lakier. ..

Cztery tygodnie po wypadku,
minęły x mu pod znakiem kolej­
nych ekspertyz PZU oraz szuka­
nia części i,„ warsztatów. Wąrgż-
taty patrzyły na niego krzywym
okiem, bo PZU lubi zaniżać ce­
ny; rzeczoznawcy byli przełado­
wani pracą, co odbijało się na

terminach i sposobie oględzin, na

tempie sprawdzania rachunków
itp. Zaś' jeśli chodzi o części...

Krąkowski „Motozbyt”; fatalnie

zaopatrzony, odsyła delikwenta
„z kwitkiem” do magazynów w

Katowicach czy Toruniu. Te z

kolei każą pretensje za brak to­
waru, kierować do Centrali Han­
dlu Zagranicznego, która tłuma­
czy się znów nleregularnowelą
dostaw z Czechosłowacji.

Gdy części są — powstają nowe

kłopoty z cennikiem! Przykład?
Proszę bardzo. Znajomy kupił,
z niemałym trudem, bo aż w To-

Grzyby latoś obrodziły na

Mazurach,

runiu, zwrotnicę przynitowaną
fabrycznie do bębna hamulcowe­
go, Rzeczoznawca zakłada veto.

• — Zwrotnica? Owszem, płacimy.
Zą bęben — nie! Znajomy tłu-

niączy, że w całej Polsce nie zna­
lazł samej zwrotnicy. Ze nito­
wanie fabryczne gwarantuje bez­
pieczeństwo, warsztatowe — nie.
N-a próżno. Tym samym tonem

prowadzony jest dialog końcowy.
Przyjaciel żąda lakierowania — w

ramach autocasco — całego wo­
zu, nie tylko uszkodzonego przo­
du. Rzeczoznawca na pozór nie

protestuje, — autocasco

płaci tylko części uszkodzone.

Chyba, że wynoszą one jedną
trzecią powierzchni całego WOZU,.«

.4- A skąd pan wie, że w moim

aucie nie wynoszą?
— widać na oko!

Na takie dictum nie zostało
nic innego, jak odwołać się do

instancji wyższej: z inspektora­
tu Miejskiego papiery powędro­
wały na drugie piętro. Po czym
rzeczoznawca oddziału woj. pzu
zszedł na dół (sam jeden, ehoć
klient prosił o- komisje) — i po­
twierdził lakonicznie Opinię ko­
legi « porteru. 55nów wg syste­
mu „na ©ko”.

Właśnie wtedy znajomemu za­
świtała myśl równie desperacka,

i co prosta. Kupił centymetr, żmie-:
| rzył i podsumował. Wynik prze-
I szedł oczekiwania. -

* Częśei usz­
kodzone przekraczają jedną trze­
cią wozu o 273 cm kw.!’C6ż byłe
robić? Tym razem komisyjnie,

zmierzono wóz ponownie.
Nassa motoryzacja dokonała os­

tatnio niemałego skoku, i życie
domaga się teraz od PZU pew­
nych korektor na tym odcinkń*

Po pierwsze — personalnych i

lokalowych. - Czy nie należałoby
brać na umowy Zlecone rzeczo­
znawców, w gorącym okresie ur-

j lepów i, turystyki, gdy na szo­
sach najwięcej wypadków, a w

| PZU najmniej pracowników? Co

| do pomieszczeń, te są one tak

skąpe, iż urzędnicy siedzą . nie­
mal jeden na drugim. O przy­
zwoitej poczekani dla klientów
nie ma już mowy!

Po drugie rewizja kryteriów
i ęenników ęąntjrąlnyęb, kolidują-

Lcych nieraz z realną sytuacją na

| ryóku.' Klięnt płaci autocasco dą-
I browolnie pracz saereg lat i ma

prawo żądać ed PZU pomocy, w

doprtjwadaeniu wozu do właści’

wego stanu technicznego i este­
tycznego. Pomocy realnej, nie

fikcyjnej,
Wreszcie rzecz najważniejsza *

rzetelność i życzliwość podejścia.
Winny one obowiązywać tym

i bardziej w PZU, w państwowej
instytucji o pięknym założeniu

społeęąpym,
MACIEJ RUDZIŃSKI

Tygodniowy program

telewizji
od3VIIIdo9VIII1970r.

PONIEDZIAŁEK

15.45 Progratn Snia. 16.30 Dzień,
nik, ii Teleterie. W.45 Echo, sta­
dionu, 11.40 Magazyn JTF. 18 Ku-

ręka, is.m r.onika, i, „Gośel-
nlee” — film tvp, ls.ao Dobra­
noc, 19.30 Dziennik, 20.05 Teatr
TV; L. Łeonow ,,złota kareta’*,
21.30 Za kierownicą, 22 Debiuty
jiiosenkarakie, U-41 Dziennik, 23

Program na jutro.

WTOREK

w „Car i generał” — film bułg,,
14.45 Program dnia, 16.5o Dzien­
nik, 11 TV Ekran Miodyeh. 1S.4S
Hodowlane perypetie pr. wiej­
ski, 19.20 Dobranoc, 19.30 Ekńen-
nlk, 20 San Rema śpiewa trzy dni
— rep. film., 20.30 Deficytowy
szyfr «= pr, publicystyczny, 2j
„C#r i generał" — tym
22.40 Dgiejmik, 22.55 Program na

jutro.

ŚRODA
10 „Małżeństwa z rozsądku”_ _

film fab. CSrs, 15.55 ■Program
dnia, 15 Teleferie, ń Sprawozd, g
finałowego meezu piłki późnej o

Puęt - • Polski Górnik (Zabrze) —

Rui. (Chorzów), 17.45 Dziennik,
18.45 Kjontka, portret mia­
sta — film Tęlę-Ąru( 19.20 Dobra­
noc, 19.30 Dziennik, 19.55 „MaU.ęń,
stwa ? rozsądku” film ęs>RĘ,
21,35 światowid, 22.05 PKP, 22,15
Warszawska Jesień, 22.55 Dziennik,
23,10 Program na Jutro.

CZWARTEK

16.45 Program dnia, lg.50 Dzien­
nik, 17 „Holandia" film helen.

derski, 11,35 Nie tylko dla pań,
17.45 „Czarna niedziela”, It Dom

pod strzechą — rep. z Poznania,
18.30 Pieśń Odrodzenia — film,
18.45 Bomba 1 polityka, 19.10 Przy­
pominamy, radzimy, 19,2# Dobra-

nee, 19.30 Dziennik, 19.55 KIF: „Po­
pioły” — film poi., 2149 Kontakty,
22.15 Recital piosenkarski —. Can-
nis Francis, 23.05 Dziennik, 23.20

Program na Jutro.

PIĄTEK
10 „Popioły” film pot, i«,45

Program dnia, 16,50 Dziennik, 17
Teleferie, 18.3» Kronika, U,«
Wszechnica,. i?.?o Dobranoc, 19,30
Dziennik, 20 „Reeiułka'’ — nowela

film, ff,, 2o,M Kra], 21.10 KIP;
„Popioły” „ nim pól., ® is D&ięn.
nik, 23,30 program na jutro.

SOBOTĄ
W .jPoploły” — film poi., 16,II

TV kurą rolniczy, 16.50 Dziennik,
1T pilm. rozrywkowy, lf.30 Spra­
wozdanie z meczu piłki nołnej o

mistrzostwo I ligi Legią Wąrązą-
wa — Polonia Bytom, 13.15 ,,Ciu-

dad Mexico — fUm Telą-Aru,
19.20 Dobranoc, 19.30 Monitor, 30.15
„Skąpana” , —. film ameryk., 22

Dziennik, 22.20 Kabaret Starszych
Panów — Niespodziewany koniec

lata, 23.40 Program na Jutro,

NIEDZIELA

9 program, <M».. 0-0® TV kurs

relnleey, 9.40 Przypomiwny, ra­
dzimy, 10 Ma dzieel: Letni kar­
nawał, 12.05 Program dnia, 13
Dziennik, w is przemiany;, u.45
Teatrzyk dla przedszkolaków
„pies z ulicy szerokiej”, M.30 w

starym kinie. 15.W „Piąta rano”
TM film TV, i«.15 Film, CT.15 W so.

bote i niedziele —>- rep.., 17.40 pkf,
17.50 sprawozdanie z mistrzostw
Polski W lękkoatletyęe, łk.3a Do­
branoc, 19.30 Dziennik, 20.05 Nok­
turn — koncert z okazji XXV Fe­
stiwalu Chopinowskiego w Dusz­
nikach, 21 Festiwal Piosenki i Me­
lodii Dalmacji « Split TO, 92.30

Magazyn ąpor-t., 33 Program na

jutro.

Spóźniona
skrucha

29. VII w ję^nyną Z dzienników
hąmhurśkich ukąząło się ogłosze­
nie jąpęńsfciegę pfzę^siębinT?^3
tąksówkuwęgo z Kioto. w ogłe-'
sęęnju tym przedsiębiorca wyra­
żą gotowość zwrotu reszty za

przejazd taksówką, w dniu 26 lu-

tegQ br. Okąąąło sję bowięm, że
taksówkarz zamiast właściwej
płaty 3820 jPRÓW pubrął od za^

chodnionięmięękiegą turysty -sr

przybyłego na „Eafpó-TO” —

ręn<ąjną syj&ę 40.060 jęnów, Po-
szkodewany dotychczas nie zgło­
sił się.

Sc? ju

Janina Grzesiak
najukochańsza Zona i Mat­
ka, po długiej i ciężkiej
chorobie zmąri* w dniu 30

lipca 1970 roku. *
-

Nahffilęństwo talobną przy
zwłokach zostanie odprą.
wionę w poniedziałek, dnia
‘8 sierpnia, o godainie 19,
w kaplięy na cmentarzu

Rakowickim, pa którym na-

stąpi wyprowadzenie zwłok
aa. mlejsea wleessego apo-
esynku — a ezym zawiada­
miają pogrążeni w głębo­
kim smutku i żałobie

mąż, CÓRKI i ROBS11Na

PRZETARGI

Spółdzielnią inwalidów im. Ę. Dembowskiego —

Kraków, Lwowską gę t- spaprasz;a lió składa^

ni a OFERT wykopanie EęmóRtów kapitalnyeh:
automatu tokarskiego Bpu-7, w terminie do dnia

30 sierpnia 1970 r.»

automatu tokarskiego ata-20, w terminie do dnia*
30 sierpnia 197° r«

tokarki ręwęlwerówki RN-Jś, w< terminie do dnia
30 września 1970 r. ■;

npżyę gilotynowych GJ>T IH» w terminie do dnia

36 września 1970 r.

Messyny tę można obejrzeć i uzgodnić ząkres
robót w zakłądżie produkęyjnyih w Krakowie, ul.

LąwęnjJpwą 20 (bpęzną Łokietka).
Oferty zalakowane, z napisęm »,przetarg”, upra­

sza się składać w biurze Spółdzielni, w terminie do
dnia 10 sierpnia 1970 r,, oddzielnie na każdą baa«

szynę, z podaniem koszty^ <

zastrzega się dowolny wybór oferenta.

Przedsiębiorstwo Kolejowych Robót Elektryfikacyj­
nych — Zakład Sprzętu Nr 2 — w Krakowie, ul.
Stoczniowców 5 — przyjmie natychmiast do prący:
"" 8 M ASZYNISTÓW SPYCHAREK,

2 maszynistów Żurawi samochodowych,
2 KIEROWCÓW ŻURAWI SAMOCHODOWYCH,-

i 19 POMOCNIKÓW do obsługi ciężkich maszyn bu­
dowlanych (koparek, spycharek, zgarniarek samo-

bięźnych) — wymagana szkoła zawodowa typu me­
chanicznego.
4 MASZYNISTÓW KOPAREK,
2 MONTERÓW, .

2 KIEROWCÓW samochodów „żuk”.
Wąrunki płacy zgodnie z Układem Zbiorowym

Pracy w budownictwie z dnią H mąrea 1958 r.

Elektrownia „Skawina” w Skawinie A zatrudni* na­
tychmiast- każda ilość następujących fachowców;

, .^UgĄgZY, gPA^ACZY' i MONTERÓW,
warunki pracy i płacy do omówienia w Dciaie

Kadr Elektrowni Skawina, pokój i nr 202.

Elektrownia- „Skawina" w Skawinie — zatrudni na­
tychmiast MASZYNISTKĘ ze znajomością steno­
grafii. » wymagane średnie wykształcenie i bie-

glość stenografowania oraz maszynepisma.
Waruriki płacy i pracy do omówienia w Dziale

Kadr Elektrowni „Skawina” —r telefon Kraków
501-27 lub 591-28, wewn. 394.

kursy mistrzowskie we

wszystkich zawodach
orąs spąwalnlęze, opera­
torów sprzętą budow­
lanego, palaczy c,o., kel«
neró^s elektryków — na

uprawnienia: „Oswiąta”.
Mazowiecka 8, tejęfon
394t«3. K-Ć782

ROSYJSKIEGO — uę^y
metodą pray^gsiesgoną —

Pworaokąg tel. 224-42.
Egzaminy, poprawki^

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Spółdzielnią Pracy „USŁUGA" —■Kraków, Rynek
Gi, 34 » zatrudni natychmiast ł malarzy miesz­
kań i KIEROWCĄ, mężczyznę, samochodu mążki
„żuk”, » warunki pląsy.v<o emówignią na miejscu.

Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych „Iustal”,
w Nowej Hucie, ul. Centralna nr 51 — zatrudni na-

stępujących pracowników!
monterów instalacji przemysłowych i sanitar­

nych oraz klimatyzacyjno •. wentylacyjnych,
SPAWACZY gazowych i elektrycznych,
UKLADACZY izolacji termicznej,
ŚLUSARZY konstrukcyjnych urządzeń przemysło­

wych oraz remontowych maszyn budowlanych,
operatorów sprzętu budowlanego,
elektronika aparatury przemysłowej,
STOLARZA,
KOPACZY do robót ziemnych,
ŁADOWACZY magazynowych i transportowych,
MALARZY konstrukcji stalowych.
Przedsiębiorstwo przyjmują również na wstępny

staż pracy absolwentów szkół zawodowych w wy­
mienionych zawodach. ■staż pracy trwa minimum

pół roku. Chętni do kontynuowania nauki w szko­
łach średnich (wieczorowych, zaocznych), mogą uzy­
skać skierowanie po przepracowaniu 1 roku.

Praca na terenie m. Krakowa 1 Huty im. Lenina
oraz na terenie wojew, krakowskiego i kieleckiego.

Dlą zamiejscowych dobre i bezpłatne zakwatero­
wanie w hotelach robotniczych.

Do omówienia warunków praey i płacy, niezbęd­
ne jest osobiste zgłoszenie się z odpowiednimi do­
kumentami w Dziale zatrudnienia i szkolenia, po­
kój nr 104.

Dojazd z dworca kolejowego i autobusowego
w Krakowie tramwajem linii nr 4, 5 1 15 do Czy-
żyn, a następnie tramwajem nr 22 jeden przystanek,
lub autobusem nr 121, albo pieszo około, 10 minut.

Przedsiębiorstwo: Przemysłowe Budowy Huty im.

Lenina, Krąków-Nowa Huta — zatrudni natychmiast,
i terenu województwa krakowskiego, pracowników
fizycznych;

MURARZY, CIEŚLI, ELEKTRYKÓW, ZBROJARZY,
TYNKARZY, LĄSTRIKĄRZY, BETONIARZY, ŚLU­
SARZY (z uprawnieniami spawacza), ŻMASEYNl-
STÓW ciężkiego, średniego 1 lekkiego, sprzętu nu-

dowląnego, KIEROWCÓW CIĄGNIKÓW oraz RO­
BOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH Re robót
ciemnych, transportowych i terowych m (mężczyzn
w wieku ponad 18 lat),

Przedsiębiorstwo zapewniał
— warunki pracy i płacy zgodnie z Układem Zbio­

rowym Praey w budownictwie,
•— możliwość otrzymania dodatkowego wynagro­

dzenia z funduszu mistrzowskiego i dodatkowe*

go funduszu premiowego,
— Uprawnienia do nagród z funduszu zakładowe­

go, po półrocznej pracy.
•m bezpłatne zakwaterowanie w hotelach robot*

nięzych I kategorii,
— Wyżywienie po zniżonych cenach w stołówkach

: Przedsiębiorstwa,
.

— bezpłatną opiekę lekarską we własnej przy­
chodni przyzakładowej, .

— możliwość zdobycia zawodu poprzez uczestnic­
two w kursach wewnątrzzakładowych i uczę­
szczanie do szkół wieczorowych,

— możliwość korzystania ze zorganizowanego
przez Rade Zakładową wypoczynku świąteczne­
go i wzorowo prowadzonego przyzakładowego
Domu Kultury.

Zamiejscowi kandydaci dó praey, mogą otrzymać
bezpłatny bilet ną dojazd do. Krakowa w Wydziale
zatrudnienia Rady Narodowej, właściwej dla ich

miejsca zamieszkania,
Do podjęcia pracy należy zgłaszać się z dowodem

osobistym, książeczką wojskową i legitymacją. ubez»

pieczeniową (o ile kandydat już pracował), ostat­
nim świadectwem szkolnym 1 świadectwem zawo­
dowym.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Plac

Przedsiębiorstwa .Przemysłowego Budowy Huty im

Lenina, w godzinach od 1 do llk. -

Dojazd sprzed Dworca Głównego w Krakowie tram,
wajem -llnli nr ś do przedostatniego przystanku
przed Walcownią, K-6471

Huta im. Lenina zatrudni natychmiast:
— SFAWACZY elektryezno-autogenicznych,
—» ŚLUSARZY na szkolenie suwnicowych,

, .MANEWROWYCH, , . ,

— TOKARZY, FREZERÓW, WYTACZARZY ME-

,, TALOWYCH, SZLIFIERZY po zasadniczej szko-
j Ie zawodów*j oraz . z eo pajmniej 3-letnią prak-

tykg zawodpwą,
— PRACOWNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH ~

z ukończoną szkolą* podstawową, z możliwością
przyuczenia do zawodu.

.Warunki, przyjęcia;
Dobry stan zdrowia i uregulowany stosunek do

służby wojskowej.
ogłaszający winien, posiadać świadectwo ukończenia

szkoły oraz innę dokumenty stwierdzające posiada­
ni kwalifikacje, ważny dowód osobisty, książeczkę
wojskową, świadectwo pracy z adnotacją o zajęciach
sądówych (Dziennik Ustąw Nr 10, z dnią « II 1962 r.,

poz. 46) oraz opinię z ostatniego miejsca pracy.
Dla zamiejscowych Zakwaterowanie w hotelach

pracowniczych,
Zgłaszających się przyjmuję Dział Kadr, Dojazd

z Dworca Głównego W 'Krąkowię tramwajem linii
nra wysiadać na trzecim przystanku od placu
Cęntralnego. , .

Kupno
KUPIĘ 4 kf^ęsła wyśeię-
ląhe, koloru brązowego,
w pardzp' dpbrym stanie
i butlę szklaną ną wino.
Z. Bal, Kraków, Królp-
wej Jadwigi 113.

Sprzedaż
wOzek inwalidzki „Fi*,
ęolo” — sprzedam- Kra­
ków, Bajeczna 18.

STÓŁ, tapczan sprzedam.
Telefon 279-18.

„YOLKSWĄGRN 1200” •—

§tan ideathy -- ? sprze­
dam- Kraków, tel, 232-57.

„ZASTĄVA”, 1967 rok, po28.0Ó0, stan idealny, cena

75 000 zł, Tarnów, 18 Sty­
cznia 4, telefon 33-84.

Praca

POTRZEBNA dochodzą­
ca pomoc do dziecka. —

Wiadortiość: Kraków, ul.
Bronowicka 69/93, w go­
dzinach 18-^26.

KURSY przygotowujące
do egzaminu eksternisty­
cznego ■z zakresu poma­
turalnego studium zawo­
dowego orąz zasadniczej
szkoły zawodowej pro-
wadzi dla prąęująćyCh
WŻS „Oświata”, Mazo­
wiecka 8. K-6788

meble, pianina, wóaki
1 rowerki dziecięce, uży­
wane — poleca i: przyj­
muje — do sprzedaży
i^klep komisowy MHD
Kraków, ulica- Szpitalna
20, tęlefon 249-53.

Nauka

POMATURALNE kursy
kreśleń technicznych -r

biurowości, ękonomi.ki
handlu, redaktorów te­
chnicznych, chemii ana­
litycznej, elektroniki i
automatyki, kierowników
ęakŁądów gąstronernie?’-
nych i inne, organizuje
,,oświata” Krafców, uj,

Mazowiecka •* 334-72
1 394-23, K-GTto

KURSY: 5 dekoratorów,
modelek, technik teatral-,
nych,. rysunku 'ódręcznei-
go i wiedzy : o sztuce ?—
WZS „Oświata”, Mazo­
wiecka 8, telefon 334-72,
394-23. K-6791

meble, wózki dziecięce,
pianina, maszyny dp szy­
cia, lodówki, używane.^—
polecą — i przyjmuje, dp
sprzedaży sklep komiso­
wy MHD Nowa .Huta, oś.
Górali 24, telefon 450-90.

pokoju komfortewago
poszukuje kulturalną
małŻehśtWO, Czynsz jnie<*
ąięęąnie, oferty 33415 —

„P?asa” Kraków, Wiśl-
na 2.

INŻYNIER, solidny, po­
szukuje w jęrąkowie -«•

komfortowego pokoju -»•

na 2 lata. Oferty 33347 -s-

„Prasa” Kraków, Wiślr
na 3.

KUPIĘ natychmiast ipier
sikanie wtóśnoicipwą, 3«-

pokojowe. Oferty: Zako­
pane, skrytka peztowa 11.

ZAMIENIĘ mieszkanie 4e-
pokojowe, superkomfor“
tęwe, 1 P-, i garaż, w

centrum Katowie, na 3«,
ewentualnie S-pokpjpwę
W Krakowie, Oferty 33192
„Prasa” Kraków, Wiśla­
na 3.

pokój z kuehnią, kom­
fortowe, wyłąessone, Pro?
kocim, w domu jeduprdr
dżinnym, blisko tram*
waju. zamienię na dwą
pokoje z kuchnią, super?
komfortówe. Oferty 33282
•„Prasą” Kraków, Wiśl--
na 2.

Nieruchomości

SPRZEDAM .parcelę w

Krakowie, z zezwoleniem
na budowę.- Tel,
w godz, 19—21 -

Wczasy
DOLINA Słońca 30
skierowań „Orbisu” n®
pierwszy turnus wrzesz

niowy odstąpi*' przedsię­
biorstwo. Zgłoszenia
Kraków, tel. 334-72.

WCZASY z językiem ®n“
gielskim i niemieckim
wczasy dla fotoamato-
rów. ^głoszenia: Kraków,
tel. 334-72 i 394-23.

KROJU i szycia, fotegrar
tli, naprawy pojazdów
meehianie^iych, kosmetys
kj i inne klipsy dlą pó-
trzeb włąsnyeh ,,6świa.-
ta*’, Mazowiecka 8, tel.
334-72. KrSW

Lokale Różne

MIESZKANIE superkom-.
fortpwe, 37 zamienię
ną większą. Teł. 226t36
lub oferty 3mot „Praga”
Kraków, Wiślna 2,

WYPOŻYCZAM suknię
ślubne, wealkl, suknie
koloFewe. Duży wybńr.
Kołdunową,
połowa 52. 33400-..
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Już od września

Codziennie wieczorem

oraz w niedziele i święta

dyżury lekarskie

w niektórych przychodniach

■o
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Do najpoważniejszych pozy-
cjiw plaspie inwestycyjnym
służby , zdrowia w Krakowie
w przyszłym roku należy od­
danie do użytku nowej, przy-'
chodni obwodowej w dzielnicy^
Nowa Huta oraz 3 nowych
przychodni rejonowych na os.

Dąbie, Prądnik Biały i Kozłó­
wek. Również w przyszłym
roku Stacja San.-Epid. na

Grzegórzkach ma otrzymać
własną pracownię laboratoryj­
ną już jako ostatnia z 7 istnie­
jących stacji San.-Epid. na

nniiiiiniiHuiiiiiiiiiiiniHuii

Aż do odwołania...
Znana ' anegdota: Napoleon,

przybywszy do pewnego -miasta,.
pyta srogo: „Dlaczego nie witano
mnie Wystrzałami z armat?” —

„Po.wodów jest wiele — pada od-,
powiedź. Po pierwsze, nie mamy;
armat..." — „Dziękuję" .— prze­
rywa cesarz. „To wystarczy”.

7 Przypomina to sie (toutes pro-'
portions gardeeś) w .związku Izei
Sklepem PSS „liOl drobiazgów'^
prZy Rynku ' Kleparsklm (99 Vili

1970). Na drzwiach karteczka: „Z.
powodu braku personelu i odbio-t
ru--towaru zamknięte a!ź do od­
wołania”. Jeśli brak personelu,-,
tó... ■ t..

\ Ech, wystarczy! (zaw)^

terenie miasta. Na kapitalne
remonty obiektów otwartych i
zamkniętych służby -zdrowia

oraz placówek opieki społecz­
nej w projekcie planu na 1970
r.

"

przewiduje się ponad 17
min zł.

Omówienie projektu planu i
budżetu w zakresie służby
zdrowia w naszym mieście w

przyszłym roku, a także po­
stępami realizacji planu bież,
roku zajmowano się na wczo­
rajszym posiedzeniu Komisji
Zdrowia i Opieki Społecznej
RN m. Krakowa. Dyskutowano
również nad inicjatywą wpro­
wadzenia w niektórych przy­
chodniach otwartych dyżu­
rów lekarskich, w dnie pow­
szednie do godz. 23 otaż w

niedzielą i święta na jedną
zmianę.

Dyżury lefcarsktę w wytypo­
wanych .przychodniach, poza
ich .

‘

normalnymi godzinami
funkcjonowania, będą* miały
na celu odciążenie stacji po­
gotowia ratunkowego i tym
samym objęcie jeszcze Jensżą
opieką zdrowotną mieszkań­
ców miasta. Będą to dyżury
lekarzy ogólnych -4 pedia­
trów. Na ten cel — począwszy
od września br. Wydz. Zdro­
wia zabezpieczył rezerwę bu­
dżetową. Jeśli praktyka dyżu­
rów w niektórych przycho­
dniach przyjmie się z pożyt­
kiem dla chorych, to począw­
szy od stycznia przyszłego ro­
ku zostaną one upowszechnio­
ne we wszystkich otwartych
placówkach lecznictwa, (z)

NAJWIĘKSZE W KRA­
KOWIE Koło „Miłośników
.•Teatry., działające w. Kra­
kowskich, Zakładach Far­
maceutycznych, liczy 670 ó-
sób, a 164 dzieci pracowni­
ków tych zakładów należy
da Koła Przyjaciół Teatru.

łBiiifcf■
W serdecznej atmosferze upły­

nęła wczoraj, skromna uroczystość
otwarcia Ośrodka Rekreacyjnego
dla podopiecznych Wydziału Zdro­
wia DRN Zwierzyniec, mieszczą­
cego się w specjalnie^zaadaptowa­
nych zabudowaniach Pracowni-
ezych Ośrodków Działkowych w

Cichym Kąciku. Uroczystość u-

wieńczyła wielomiesięczne stara­
nia działaczy i organizacji społe­
cznych z PKPS na czele, którym
nieobojętny jest los ludzi starych,
niejednokrotnie chorych, bardzo
często samotnych. Dla nich bo­
wiem będą organizowane w . no-

iB
i■!

1

wo powstałym Ośrodku 20-dnio-
we,' bezpłatne turnusy wypoczyn­
kowe. z całodziennym wyźywie-
nięn^, opieką lekarską, impreza­
mi rozrywkowymi i wycieczkami.
Jesteśmy przekonani, że ta pier­
wsza w Polsęe, niezwykle piękna
inicjatywa, znajdzie wielu naśla­
dowców oraż poparcie zakładów
pracy, które : pomogą ofiarnym
Ąziałączom społecznym w zorgani­
zowaniu podobnych placówek ró­
wnież w pozostałych dzielnicach
naszego miasta.

Fot. Lech Kłeczek

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□aaaopaoaoooaai

Pasiecznicy liczą jeszcze na spadź
ale to nie będzie miodny rok

Pszczelarze dość j
cznie zapatrują się
ćzne zbiory miodu,
źle zniosły długą zimę. Zawio­
dła jedna z najbardziej mio-
dodajnych roślin —rzepak.
Nektaru było tak mało, że o-

trzymano z niego zaledwie 40
proc, przeciętnej ilości miodu.

Podobnie byłó z lipami, któ-:
rych kwitnienie przypadło na

ogół na okres deszczowy. Dla
pszczół zaś chłód i opady są
równie niekorzystne jak nad­
mierny upał, w czasie którego
nektary ulegają zbyt szybkie-
mu wyschnięciu. Z tych powo­
dów Krakowska Spółdzielnia
..Pszczelarz” do końca lipca br.
zakupiła zaledwie 270 t miodu.

Pasiecznicy liczą jeszezę Ma
spadź, która powinna obfi­
cie ..'Wystąpić'^ Obećifych wa­
runkach atmosferycznych. Z
Nowosądecczyzny donoszą już
o zaobserwowaniu tego zja­
wiska. A jak wiadomo ciemno-

pesymisty-
na tegoro-

. Pszczoły

zielone miody spadziowe,nale­
żą do najcenniejszych i naj­
smaczniejszych. (hs)c- •

W I PÓŁROCZU TEGO
-

. ROKU Państwową Filhar-
monia w Krakowie urzą­
dziła 391 koncertów szkol­
nych, .których wysłuchało
106541 osób; odbyły Się też
23 koncerty kameralne dla
5907 słuchaczy; niezależnie
od tego Filharmonia zorga­
nizowała 79 koncertów sym­
fonicznych oraz 6 Wieczo­
rów Wawelskich.
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Gdzie — Kiedy?
Sobota

i
Niedziela

2
sierpnia

Piotra | Kariny
Justyny

' Gustaw*
J

Teatry
SOBOTA

Słowackiego 19.15 „Panna
Rosita”. Modrzejewskiej 19.15
„Cena”. Kameralny 19.15, „Hip­
noza”. Kolejarza 19 ,♦Przewod­
nik tatrzański”.

NIEDZIELA

Słowackiego 1945 „Pacjent”.
Rozmaitości 19.15 „Krewniaki”
Modrzejewskiej, Kameralny,
Kolejarza — jak w sobotę.

Kina
SOBOTA

Kijów 16.39, 19.38 „Jesień
Cheyenhów” (USA, 1. 14),
Uciecha 15.45, 18, 2045 „Za­
bójcy” (USA, 1. 18). Warszawa

15.45, 18, 2045 „Angelika i suł­
tan” (fr. 1. 16). Wolność 15.45,
18, 2045 „Życie w Battersea”

(ang. 1. 18). Apollo 15.45, 18,
30.15 „Jak rozpętałem II wojnę
światową” cz. I (poi. 1. 14).
Sztuka 10.15, 12.30, 45.45, 18,
20.15 . „Pali się moja panno”
(CSRS, 1. 16). Wanda 10, 1245,
15.30, 18, - 2045 „Łowcy skal­
pów” (USA, 1. 16). Mł. Gwar­
dia (Lubicz 15) 15, .17, 19 „63
dni” (poi. 1. 14). Wrzos (Za­
mojskiego 50) 15.45, 18, 2045

„O jednego za wiele” (fr. 1.
16). Zuch (Krowoderska •) 15,
17 „Hugo i Józefina” (szw. 1.

11). 'Melodia (Zwierzyniecka 1)
16, 18, 20 „Miłość, i jazz” (szw>
1. 14). Wisła (Gazowa 31) 11, 18,
26 „Wyzwanie dla Robin
Hooda” (ang. 1. 11), 16 „Lekar­
stwo ną miłość” (ppl. 1. 14).
Maskotka (Dzierżyńskiego 55)
15.30 „Dzieci kapitana Granta”

, (USA, 1. 11), 47.45, 20 „Zbrod­
niarz, który ukradł Zbrodnię”
(poli 1. 16). Ugorek (os. Ugo­
rek). 17. 19 „Na tropie Sokoła’’
(NRD, 1. 14). Tęcza (Praska 52)
17 'Winnetou” ez. I (jug. 1. 11)
19 „Sól ziemi Czarnej” (poi. 1.
14). kultura (Rynek Gł.. 27) 18,
20.15, „Bariera”, (poi. 1. 16).

Komunikat MPK
w sprawie „ 99

wagon silnikowy
W tym roku odbędzie się IV

Krajowy Konkurs Opakowań pn.
„Złoty Kasztan”, do którego mo-1

śą zgłaszać t opakowania zakłady
produkujące bądź użytkujące o-

pakowania, względnie, ich projek­
tanci. Opakowania muszą być za­
projektowane i wykonane w kra-;
ju, a warunkiem ich przyjęcia do

ktmjcursu je t produkcja seryjna
ha skalę przemysłową i wprowa­
dzenie po raz pierwszy do . obro­
tu w ostatnich dwóch latach

przed datą zgłoszenia do konkur­
su. Zainteresowani mogą nadsyłać
zgłoszenia wraz z eksponatami i
dokumentami wymienionymi
regulaminie od 15 IX do 15 XI
1970 r. na adres Centralnego O-
środka Opakowań Warszawa, ul.

Górnośląska 45. Tam też można

otrzymać wszelkie informacje.
Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi
w pierwszej połowie grudnia br.
Przewidziane są nagrody pie­
niężne i dyplomy.

w

ZOO pełne „paluchów”

Miejsklego , się-
Komunikacyjnego/ w

Tegoroczny przychówek ZOO

przewyższył wszelkie pc^ekiwą-
ńia. Przyszedł na świat młody
kangur (już . wygląda ciekawię ze

swojego bezpiecznego schronienia
w worku), osiołek, jelenie Dybo­
wskiego, jelenie europejskie, da­
niele i rzadko rodzące się w nie­
woli kuny.

Dużo kłopotu przysparzają per­
sonelowi ZOO małe dziki. Są nad­
zwyczaj ruchliwe i przedsiębior­
cze,

" stale wybierają się na wę­
drówki. Najpierw ograniczały się
do terenu Ogrodu, ostatnio robią
jednak dalsze wypady na okoli­
czne pola, ■'gdzie zasmakowały im
ziemniaki. Na szczęście rosną
szybko i już wkrótce nie będą,
mogły przecisnąć się między prę­
tami ogrodzenia^

Dobrze miewa się ' również ma­
ły krokodyl. Przechodzi nawet

stopniowo nu „dorosłą” dietę,. za­
jadając z- apetytem koninę. Md
jednak swoje wymagania: mięso
musi być
serwetce,
Spożyć.

Kolekcja
kaźnych rozmiarów. Są w niej re­
prezentanci przeszio 60 gatunków.

Na szczęście zdołano już upo­
rać się z ptasią, cholerą. Minął
termin kwarantanny, liczony od

ostatniego wypadku zachorowa­
nia, a ocalałe ptaki, cieszą się do­
brym zdrowiem. Z przedstawicie­
li cenniejszych gatunków, ofiarą
groźnej epidemii padł jedynie ba­
żant uszaty. (hs)

podane na papierowej
'inacżej nie raczy go

ryb doszła już do po-

Dyrekcja
'biórstwa
Krakowie zawiadamia, że ź dniem

dzisiejszym wprowadza całkowitą
samoobsługę ha liniącj^. tramwajo­
wych nr 5 i 22 na trasfe Kraków-—
Nowa Huta,. gdzie * kursują nowo­
czesne, gwarantujące bezpieczeń­
stwo przejazdu, wagony przegu*.
bowe.

Do ezasu otrzymania i zainsta­
lowania automatów do sprzeda--
ży biletów wagony linii 5 i 22 bę­
dą1 wyposażone w 3 kasowniki bi­
letowe (obok wejścia i wyjścia o-

raz naprzeciw drzwi środkowych),
do których bilety należy jak ■do-'|
ty 'i czas nabywać w przedsprze- ■
dąży w kioskach PUPiK „Ruchu”
i w punktach śprzetlaży MPK. W:

wagonach tych uruchamia •- się
instalację głośnikową. W wypad­
kach braku wagonu przegubowe­
go, kursować będzie na linii zmo-

dernizowańy
przyczepą..

Biorąc pod
gony przegubowe nadzorowane są
tylko przez 1 osobą (motornicze­
go) oraz posiadają szybszy roz­
ruch i zatrzymywanie się, a także

automatycznie otwierane » zamy­
kane drzwi — Dyrekcja MPK ape­
luje do korzystających z przejaz­
dów tymi tramwajami, a szcze­
gólnie do młodzieży i osób star­
szych, o zachowanie jak najda­
lej idącej ostrożności przy wsia­
daniu i wysiadaniu.
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Rozmowy przy herbacie

Jak „Czwórka” Chełmońskiego
i ceniony konsewator dzieł sztuki p. IRENA BOBROW-

jest kierowniczką pracowni konserwatorskiej krakow­
skiego Muzeum Narodowego, którą kieruje od 1948 r.

— Nasza placówka była pierw­
szą W Polsce obok Wawelu

pracownią przymuzealną —

mówi p. Bobrowska. Założó-
Ma-w 1935 r. ma za zadanie o-

piekę nad zbiorami muzeum

krakowskiego i muzeów podo-4
Ptecznych w Tarnowie, Boch­
ni, Żywcu.

Z napy
SKA

Jest te

polegaja-
specjal-

zmieniła kolor

Które prące konserwa-
torskie nąleżały do najtru­
dniejszych?

Przykład Madonna z

Grybowa, nad którą - przed
wystawą londyńską - praco­
waliśmy pńj roku oa rana do
wwczora. Rzeźba mia,a żnisz.

ezoną polichromię i sporo póź­
niejszych przemalówek, trzeba
było to -wszystko usunąć. Te­
raz można ją oglądać w Mu­
zeum Szołayskich. Jest to bar­
dzo piękna figura w natural­
nym kolorze drzewa. Równie
mocno .zniszczony by.l cenny
obraz z Olpin przedstawiający
rodzinę Matki Boskiej. W tym
wypadku oprócz trudnej kon­
serwacji zniszczonego podobra­
zia wykonaliśmy z tylu tzw.

włoski parkietaż.
wzmocnienie obrazu,
ce na zamontowaniu

nej kraty z uchwytów drew­
nianych, . przez które przecho­
dzą listwy metalowe. U nas

też klejono z drobnych ka­
wałków jedną z dwu istnie­
jących w Polsce waz etru­
skich.

— Przed otwarcićm na

nowo galerii w Sukienni*
cach chyba było też sporo
roboty?

— Tak. Najbardziej może

efektownym przykładem jest
„Czwórka” Chełmońskiego,
która z źółto-brązowej^ po
zmyciu starych . werniksów,
stała się szaro-niebieska, po­
dobnie jak obrazy Stachiewicza

wiszące w hallu galerii i nie­
które płótna Gierymskiego.

— A co jest teraz na

warsztacie?
Bardzo interesujący ob­

raz XVII-wiecznego włoskiego
malarza nazwiskiem Bernardo

Strozzi, przedstawiający trzech
mędrców o takiej samej twa-

rzy pogrążonych w dyspucie.
Ten obraz jest przeznaczony
do galerii malarstwa obcego
w Muzeum Czartoryskich. Ma­
my też XV-wieczny tryptyk
szkoły krakowskiej pochodzący
z Domu Matejki, ze zbiorów
mistrza Jana. No i eiekawy o-

braz rosyjskiego pejzażysty z

XIX w. Damela. Został on ku­
piony do naszych zbiorów ja­
ko „pożar Moskwy”, ale histo­
ryczka sztuki z Leningradu
zajmująca się twórczością- tego
malarza, ’ orzekła, że jest to
zachód słońca nad Tobol-
skiem. Mamy też kilkadzie­
siąt obrazów współczesnych
polskich malarzy, przeznaczo­
nych do urządzenia gmachu
ambasady polskiej w JBudape-..
szćie i przystępujemy do pra­
cy nad obrazami Saszy Blon-

dera, malarza okresu między­
wojennego, którego wystawa
ma się odbyć w Krakowie.

— Ile obiektów przecho­
dzi przez pracownie?

— Ok. 300 rocznie, a jest nas

ty|ko pięć osób, co najmniej
dwie za mało.

— Dziękuję za rozmowę.
(bz)

Dość polowania
na skórę (finansową)
spragnionych

Dlaćzego właściwie nic można
w krakowskich “kawiarniach i re-|

stauracjdch zamówić sobie całe­
go syfonu z Wodą sodową? Syfo­
ny są, . woda sodowa też —> no

więc dlaczego nie?

Rzecz ciekawa, rarytas tego ro­
dzaju serwują niektóre restaura­
cje za granicą... powiatu krako­

wskiego. Można sobie ,,kazać” sy­
fon tu i ówdzie w Źywiecktem,
Olkuskiem i Ośuńęcimskiem, nie
mówiąc już o prawdziwej zagra­
nicy: we Francji, Włoszech i

gdzie indziej to rzecz powszech­
na, normalna:

A w Krakowie inaczej. Wszę­
dzie zachęca' się nas do „firmo­
wej” (7 do 10 złotych!); tańszych
wód z bąbelkami przeważnie
brak, są tylko nektary owocgwe
i to w słabym wyborze.

Odbywa się prawdziwe polowa­
nie na spragnionych w celu ob­
darcia zwierzyny z finansowej
skóry. Pragnęlibyśmy ogłosić. je->
dąak ' ’ ■-
cycłi.
dach

Informuje

; czas ochronny na łakną-
Prosimy o syfony w zakła-
gastronomicznych!

(za w)

I
TOWARZYSTWO PRZYJA­

CIÓŁ DZIECI Zarząd Oddziału

Podgórze zawiadamia, że od 1

sierpnia br. rozpoczyna się
dręgi turnus Małych . Form
Wczasów Dziecięcych. Wpisy
przyjmuje Zarząd Oddziału
TPD Podgórze ul. ,Rękawka 13
codziennie od godz. 9-tej.

PAMIĘTAJMY
O PIELĘGNACJI RĄK

I PAZNOKCI!

Do pielęgnacji rąk służy wiele
środków (mydła, kremy, płyny),
a dla (ph upiększenia ętosujemy
lakiery i emalie' do paznokci.

Fabryka Kosmetyków „Ewa”
produkuje całą gamę lakierów i
emalii na licencji Maxa Factora,
który jest światowym autoryte­
tem w dziedzinie -kosmetyki.

Przed nałożeniem lakieru* lub e-
malil należy dobrze\wymyć ręce,

aby
jest
nia

my
nym lub bladoróżowym. W zależ­
ności od tego czy paznokcie są
szerokie i krótkie, czy wąskie i

długie, pokrywamy je, w pierw­
szym przypadku całą długość
paznokcia ód podstawy do koń­
ca, a boki pozostawiamy nie la­
kierowane, albo, w drugim przy­
padku — pokrywamy całe pa­
znokcie.

Kształt bpiłowania 1. kolor pa­
znokci musi harmonizować z

kształtem dłoni oraz wymogami
pracy zawodowej. ,

'

Należy także pamiętać, że kolor

emalii, czy lakieru, musi być do­
brany do koloru szminki de ust

(w tym samym odcieniu).
W okresie letnim, kiedy. chodzi,

my bez pończoch 1 w lekkim o-

twartym obuwiu, efektowniej bę­
dę wyglądały nogi, których pa­
znokcie pomalujemy emalią lub
lakierem.

Wszystkie sklepy MHD, PSS 1
PDT z artykułami kosmetyczny­
mi są dobrze zaopatrzone w ema*
l|e | lakiery do paznokci w róż­
nych odcieniach.

zmyć wszelki tłuszcz, który
powodem szybkiego łuszczę*
lakieru. Paznokcie pokrywą-
najpierw lakierem bezbarw-

Mikre (Dzierżyńskiego 6) 15.4S,
18, 26,15 „Alphaville” (fr. 1. 16),
Związkowiec (Grzegórzecka 71)
17, 19 „Cztery damy i as” (fr.
k i6>.

KINA W NOWEJ HUCIE

Świt 15.30, 18, 2046 „Pojedy­
nek w słońcu” (USAi 1. Ig).
M. Sala 19, 17; 1945 „Władca
much” (ang. 1. 1«). Światowid
15.4J5, 18, 2045 „Sidła” (ang. 1.

16). Sfinks (Majakowskiego* 2)
15.45, 16, 2645 „Słodki
młodości” (USA, 1. 18).

NIEDZIELA

Uciecha 12, 15.45, 18,
„Zabójcy”. Warszawa

15.45, 18, 2045 „Angelika i auł#
tan”. Wolność 11, 15.45, 18,
20.15 „Życie w Battersea’i.

Apollo 10, 12.36 „Jak rozpęta­
łem II wojnę światową” ce. i.
Mł. Gwardia 12. 14.45, 17, 19.15
„Winnetou i‘Apanaćzi” (jug.-
ŃRF, 1. 11). Zuch

„Hugo i Józefina”.
11.30, 15.30 „Dzieci
Granta”, 17.45, 20 „Zbrodniarz,
który ukrądł zbrodnię”. Wisła
11, 16, 18 „Wyzwanie dla Ro- |

bin Hooda”, 20 „Lekarstwo na i
miłość”. Ugorek 15, 17, 1» „Na I

tropie Sokoła”. Kijów, Sztuka, l
Wrzos, Melodia, Związkowiec, I

Tęcza — jak w sobotę.
PROGRAM DLA DZIECI

Wrzos 11, 12, Melodia 11,. 12, |

Maskotka 10.30, Ugorek 11, 12, |

13, Związkowiec 12.
KINA W NOWEJ HUCIE

Świt 13.30,
,,Pojedynek w

la, Światowid,
sobotę.

PROGRAM
Sfinks 19,

11.15.

ptak

20.15
1245,

15, j7, 49
Maskotka

kapitana

15.30, 18, 20.30
słońcu”. M. Sa-
Sfinks — jak w

DLA DZIECI
11, 12, Światowid

Telewizja
SOBOTA

16.45 Dziennik. 17 Transmisja
z półfinału pucharu Europy
mężczyzn w I.a. (z Helsinek).
19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor.
20.20 stajnia na Salwatorze —>

film poi. 21.45 Dziennik. 22.10
Kabaret Starszych Panów —

Piosenka jest dobra na wszys­
tko. 23.05 Program na jutro.

NIEDZIELA

8.15 Program dnia. 8.20 Przy­
pominamy, radzimy. 8.40 „Ro­
meo i. Julia” — film. radź. 1040

Zaczarowany kożuszek — film
ode. VI. 10.35 Spotkanie z przy­
rodą. 11 Transmisja meczu pił­
ki nożnej w ramach. rozgry­
wek Intertoto Gwardia War­
szawa —■ • Wattens (Austria).
11.45 PKF , (w przerwie). . 12.45
Dziennik. 13. Przemiany. 13.30

Fryderyk Haendel — muzyka
kameralna. 14 Z pamiętników
bywalca. 14.W. „W naszej pa­
mięci’* — rep,

* film. 15 Tran­
smisja z półfinału Pucharu

Europy mężczyzn w l.a. z Hel­
sinek. 18.JO Teatr TV na świę­
cie Peter Karvaś — „Siedmiu
świadków*’ — widowisko TV

słowackiej. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 22.05 Skąd my
się znamy — pr. rozrywk. 20.55
•Trapez — film USA. 22.35 Ma­
gazyn sport. 23.26 Program na

jutro.
UWAGA

Za zmiany w ostatniej chwi­
li wprowadzone w repertuarze
teatrów, kin i telewizji, reda­
kcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

Muzea-wystawy
Skarbiec i zbrojownia na

Wawelu (9—17), Zamek i Mu­
zeum w Pieskowej Skale (ló—
17). Muzeum- Lenina, Topolo­
wa 5: Lenin w Polsce (sob. 19—

17, niedz. 10—15). Muzeum Na­
rodowe — Oddziały: Jana 12:

Dzieje i kultura Krakowa,
Szpitalna 21: Dzieje teatru
krak. Krzysztofory, Rynek Gł.
35: Wystawa rękodzieła artyst.
Franciszkańska 4:* Kraków po­
wstaniom śląskim (niedz. 9—

16). Wieża Ratuszowa (10—14).
Muzeum Narodowe — Oddzia­
ły: Sukiennice: Galeria malar­
stwa poi. w. - XIX

16). Dom Matejki,
41 (niedz. lO-r-1,5).
pl. Szczepański 9:
larstwo

(niedz,
Jana 19: Galeria malarstwa ob­
cego (niedz. 9—15). Nowy
Gmach, al. 3 Maja 1: Pol. ma-«

larstwo i rzeźba XX w. (niedz.
10—16).' Muzeum Archeologicz­
ne, Poselska 3; Pradzieje .

Huty (niedz. 10—13). Podziemia
kościoła św. Wojciecha: Dzie­
je Rynku Krak. (10—18). Mu­
zeum Etnograficzne, pl. Wol-
nica 1: Pol. grafika ludowa

tll^-15). Muzeum Przyrodnicze,
Sławkowska 4Tr (X0—lt3). .Mu­
zeum Geologiczne, Senacką s:

Swięt roślin i zwierząt epok
ubiegłych (9—1? wstęp wolny).
Pawilon Wystawowy* pl. Szcze­
pański 3a: III Międzynąr.
Biennale Grafiki ai-^18), Ga­
lerie: Krzysztofory, Szczepań­
ska 2: Mlędzynar. Biennale
Grafiki (11—18), Pryzmat, Łob­
zowska 3: Wystawa Aiko Mlya-
waki (sob. 11—22). ZPAP: Ma­
larstwo. Anny Drozd (11—22).
TPSP, N. Huta, al. Róź 8:
Wystawa rysunków satyrycz­
nych (11—IB), Muzeum „Ryd-
lówka”, Bronowice M. ul. Tęt-

(Ciąg dalszy na str. 9)

(niedz. 1O—
Floriańska

Szołayskich,
Polskie ma-

i rzeźba do 1764 r.

10—-16)* Czartoryskich,



Garbarnia - Start i Hutnik — Olimpia na ihatiguracj^ nowpgo setono

Mmmi

Pod protektoratem Z. Kitlińskiego

X Małopolski Wyścig Górski

w międzynarodowej obsadzie

PO KILKUDNIOWEJ przer­
wie piłkarze wracają na ligo­
we boiska. Zaszczyt inaugura­
cji nowego sezonu przypadł w

udziale zespołom II ligi, któ­
re jutro rozegrają pierwszą
kolejkę mistrzowskich spot­
kań. O przygotowaniach kra­
kowskich zespołów donosiliś­
my w ostatniej dekadzie -lip-
ca, dziś . tylko krótkie przy­
pomnienie, że nasi II-ligowcy:
Garbarnią, Hutnik i Cracovia
przygotowali. się solidnie do
sezonu i startują z wiarą w

sukcesy, wysokie, nawet pre­
miowane awansem do I ligi,
lokaty. Na ile te marzenia są

Co-gdzie-kiedy?

Tegoroczny, jubileuszowy X Małopolski Wyścig Górski or­
ganizowany przez WKKFiT, „Gazetę Krakowską”, ZW ZMS:‘
i KOZKol. odbędzie się w dniach 10—12 września br. w silnej
obsadzie, z udziałem członków kadry narodowej i uczestni­
ków Wyścigu Pokoju, reprezentacji Słowacji 1 Kijowa. Pro­
tektorat nad imprezą objął sekretarz KW PZPR — Z. Kuliń­
ski, a na czele Komitetu Organizacyjnego stanął z-ca prze­
wodniczącego Prez. WRN — mgr inż. W. Cabaj.

Organizatorzy po wielu doświadczeniach opracowali trasę,
która zadowoliła w pełni wydział szkoleniowy PZKol. Trasa
jest pełna trudności, a jednocześnie piękna krajobrazowo,
gdyż prowadzi najatrakcyjniejszymi szlakami regionu kra­
kowskiego. t ■.

'

W tej typowo górskiej: imprezie kolarze będą musieli się
wykazać zdolnościami wspinaczki i odważnej jazdy serpen­
tynami w dół. Na I etapie są dwa arcytrudne podjazdy, naj­
pierw na 98 km trasy w Zbyszycach (premia górska) i na

Krzyżówce przed Krynicą (152 km). Stosunkowo łatwiejsze
są dwa następne etapy,,ale:czwarty to w języku kolarskim
istna droga przez mękę. Najpierw podjazdy pod Gruszowiec,
pod Zbójecką Górę, na Przełęcz Beskidzką i... na nowej ma­
gistrali podjazd w okolicy Krowiarek.
' Obecnie pełną parą posuwają się prace przygotowawcze
do Wyścigu. Najdalej zaawansowane są w Krynicy, gdzie
tamtejszy Komitet jest już przygotowany na przyjęcie kpia­
rzy. (JAF)'

.. ŁÓDŹ. Podczas łuczniczych
mistrzostw Polski H. Brzezin^

. ska\ ustanowiła rekord świata
w strzelaniu na - dystansie 30 m,

-uzyskując 336 pkt.
. KROTOSZYN, Przedostatni
. etap kolarskiego Tou.r dę Po-

lognę /y/ygrał Gawliczek przed
.. Bochnią i; Baśęikiem. » J ‘

rem jest’ nadal J. Stachura

oświęcimskiej Unii.

pęade-/
z

Telegraficznie
■■■-■ ■ i-

WROCŁAW. W pierwszym
dniu pływackich; . mistrzostw
Polski juniorów P. Chmielew­
ski (Wisła) zdobył tytuł w wy-
ścigu na' 206 m dowolnym —

2.09,7 min.
' WARSZAWA'. PZPN .zatwięr* ’

dził L. Cmikiewićza (Śląsk)
dla warszawskiej Legii. •:

GLASGOW. Leaderem ^ wy­
ścigu kolarskiego dookoła

Szkocji jest Matusiak (Polska).
•Szurkowski' spadł na' dalsze

miejsce.

Mistrzostwa świata w dziewięciu dyscyplinach
z udziałem polskich sportowców

w drugiej połowie tegorocznego sezonu

I DRUGĄ połowę tego- I

I rocznego sezonu rozpoczęli I
I nasi sportowcy udanymi I

występami zamorskimi.
Szybownicy w Marfie zdo­
byli srebrny i brązowy
medal, zapaśnicy w Ed-
monton (Kanada) też wy­
walczyli jeden srebrny me­
dal, jest więc się z czego
cieszyć, zwłaszcza iż są to

dziedziny, w których na

dobrą sprawę nie bardzo
liczyliśmy

I (szczególnie
I nieudanym
I bowników w Lesznie).

medale
ostatnim .

pie szy- I

-£J
Sezon jesienny zapowiada się w

tym roku jeszęże bardziej:..atrak­
cyjnie. Po szybownikach do USA

wybierają się ciężarowcy, którzy
stoczą swe" walki'‘W miejscowości
Columbus w stanie Ohio * (16—30.
IX)■oraz strzelcy, którzy swoje
mistrzostwa rózegrąją w Phoenix

w stanie Arizona (15—-21.. X). Bar­
dziej liczymy na medale ciężą-

rowców, lecz i nasi strzelcy częs­
te sprawiają nam miłe niespo­
dzianki (np. Zapędzki w . Mek;sy-
ku) a więę i tu, być może, zdobę-
dziemy jakieś medale.

W ślady® zapaśników do Ka-,
nady — jadą na mistrzostwa świa­
ta wioślarze (2—6. IX),- z których
startem nie wiążemy medalówych
nadziei, a jedynie liczymy ^na
kilka punktowanych lokat i u-,
dział w finałach.

W Europie aktualnie wałczą ZW'

Kopenhadze
' b mistrzowskie / - ty­

tuły najlepsi kajakarze świata.
Natomiast siatkarki i. siatkarze

walczyć będą o tytuły w okręsie
13—30. IX w Śfofii' iWarniej gim­
nastycy w dniach 22—26. X w Lu-

blanie, a szermierze wystąpią w.

T*urcji^ podczas mistrzostw świa­
ta w Ankarze (13-^24. IX). W tej
grupie najbardziej liczymy na

szermierzy 1 na siatkarki,", które -

;mdgą; Xvalćżyć'' b ' 3! lbkafę.'; Choć
tak dla siatkarek jak i /dla siat­
karzy* turnieje w Bułgarii będą,
przede wszystkim walką o pasz­
porty olimpijskie, W gimnastyce
ciekawie zapowiada się start bra­
ci- Kubiców, którzy, być może,
zdołają! włączyć się dó rywalizacji
japońskó-radzieckiej.

- A przecież- 4o nie wszystko ho

oczekuje, nas we Wrocławiu fi­
nał .żużlowych Indywidualnych'
■mistrzostw -świata ■(Wfkeśieft),'
gdzie liczymy na medale Pola­
ków, oczekuje mas także , finał

drużynowych :
‘ mistrzostw świata

■W, WembTćy. (wrzesień), czy wresz­
cie' szczególnie interesujące — po
sukcesach , w yryścjgu.’ Pokoju' —

kolarzy;kip--
odbędą się -w.

mistrzostwa świata
re Już w sierpniu
Leicester; (Ąnglia

Z pozostałych
imprez, warto Jeszcze wspomnieć'

<p ■ wrześniowych , mistrzostwach

Europy pływaków w Barcelonie,
o finałach Fucharu Europy w

lekkiej atletyce, o- pucharowych
występach naszych czołowych
drużyn piłkarskich.

Sezon, mimo że nie olMpijskl,
jest -więc niezwykle bogaty. Ki­
bice nie ’ mogą' narzekać hal 'brak

interesujących' imprez. Oby jesz­
cze nasi . reprezentanci poszli
przynajmniej w ślady szybowni­
ków i zapaśników a będziemy
mogli mówić źę rók 1979 był- dla

polskich sportowców w . pełni -u-'

dany.

i ważniejszych

niiiiu iTTitr iimriiiii

wy-
slu-

Nie bardzo uśmiechała mi się perspektywa turec­
kiej łaźni. Każdą chwila spędzona z dala od Iris
wydała mi się stracona. Ale moja żona miała słusz­
ność, nie mogłem narażać jej na spędzenie całego
wieczoru w towarzystwie kichającego męża.

— O.K. — powiedziałem naburmuszony.
Wtedy właśnie zadzwonił telefon. Moja żona

ciągnęła się jak tylko mogła żeby dosięgnąć
chawki, •

— Na miłość boską, tylko nie umawiaj się z nikim
— zdążyłem jeszcze szepnąć ostrzegawczo.

Iris kwinęła ze zrozumieniem głową i podniosła
słuchawkę.

— Halo? -— zawołała. — Z jakim numerem chciał
pan rozmawiać? Tak .. to jest właśnie 624. Alę ja
się nazywam Iris Duluth. A może pan chciał roz­
mawiać z panią Rosę, bo to ona przed nami zaj­

mowała ten numer? Właśnie wymeldowała się. Co
takiego? Eulalia? Jaka Eulalia? Eulalia Crawford?
—- w głosie Iris było, głębokie zdumienie. — Ach nie,
ja-nie jestem Eulalia Crtwford,, chociaż to moja ku­
zynka. — Tak, wiem, że jestem dó niej podobna.
Tak, to był mój mąż, porucznik marynarki. Piotr
Duluth. Wtem.’ pisałam do Eulalii z Hollywood, ale
zabawimy~tak króciutko w San Francisco, że nie

będziemy mogli się z nią zobaczyć. Bardzo bym
chciała poprosić pana na górę, ale..; no., jestem
w trakcie rozpakowywania walizek, a mąż wycho­
dzi. Tak. tu obok, do łaźni tureckiej. Ależ nie, nie,
niechże pan nie będzie śmieszny... Dziękuję. Do
widzenia.

Kiedy odkładaiła słuchawkę, czoło jej przecinała
pionowa zmarszczka.

— To jakiś bardzo dziwny telefon — powiedziała.
— Któż to taki, u licha?
— Jakiś pan. Był na dole w holu i widział, jak

wchodziliśmy do windy z gońcem. Myślał że jestem

realne, praekomamy się już
nie<lł.uge, gdyż pierwsze gry1,
pierwsze kolejki spotkań win­
ny pokazać prawdziwą war­
tość poszczególnych zespołów
i tym samym po2wolić na

snucie horoskopów eo do -e-

.Wentualnych' saans- pąszych
Il-ligowców w końcowym ■ro­
zrachunku mistrzowskich roz­
grywek.

Jąk Jed»»k nie połoeąą się l»»y
krakowskich zespołów, życzymy
piłkarzom by zawsze w czasie 'gry
zachowali sportową postawę, My
cechowała ich - wbia walki, ambi­
cja, które te ezyeniki podbudo­
wane dobrą kondycją fizyczną • i

posiadanym zasobem umiejętności
teehniczno-taktyeznych ’ winny
dać krakowianom czołowe pozy­
cje w tej klasie rozgrywek. Kibi­
com zaś f życzymy by mogli za­
wsze z satysfakcją oglądać Wy­
stępy .swych pupilów ■ale. jedno­
cześnie by swym dopingiem za­
chęcali piłkarzy doi ofiarnej wal­
ki..:. ■■

W pierwszej kolejce odbę­
dzie się tylko 7 spotkań, gdyż
mecz Ćracoyii z ŁKS-em, z u-‘
wagi na międzynarodowe
kontakty łodzian został prze­
łożony na 16 września. Wyko­
rzystując wolpy termin tóałp-
eterw<H» rozegrają towarzys -

kie spotkanie z III-ligowymi
Karpatami Krosno..

Garbarnia gra z łódzkim
Startem, który awansował do
tej klas-y 'asoźgrywek; źdóby-t
wając w minionym sezonie
miano najlepszej drużyny
wszystkich grup Hi- ligi. Pod
kierunkiem mjr Longina Ja­
neczka startowcy* zapowiadają
walkę., o. czołową -lokatę ;w^il:
lidze,. Tćh ińaugęihąfeyjn.y 'Wy­
stęp' w Krakowie , zapowiada
się więc: interesująco. /

Hutnik od'"lat1 borykający
się.' z' utczymę-niem w- IlMidze
miał imponującą II rundę oś-
.tątnic^^yibzgry.wek,.. gdzie ’;.dę>-
znął tylko 2 porażek i to’ w

wyjsadowych; mećźach■-z -zęs.-
połami,.które awapsowały do
I ligi. Te wyniki, powrót do
Zespołu - dobrego napastnika

iKasalifcaa. ?-£prawdopodobny'
pozyskanie- Syk^y -dają iribii-
-cam?p®dstawy-'diytaftljęiiapopty­
mistycznych : hor oskopów.
Mecz z Olimpią, która pod
wodzą nowego tręn«;a;» .—■

_

Henryka „Burzy” Szczepan- i ligi, (kas)

skiego ma aspiraeję na czoło­
wą lokatę będzie więc trud­
nym sprawdzianem, ale też od
razu pokaże, czego w okresie
letnim dokonali hutnicy. (W
towarzyskim meczu pokonali
ostatnio Prądniczankę 14:2
(6:0).

'

W pozostałych spotkaniach grać
będą: Motor — Urania, Piast —

Gdynia, Star — Zawisza, Unia —

Śląsk i Warta - — Odra.

(LANG.)♦♦♦♦♦♦♦♦»»»
Zakończenie rozgrywek
Intertoto

Wisła faworytem w meczu

z Winterthurem
IM Ster

'dTioflię Wisły
bóbędzię się oe-

jtatni mecz pił-
Ikarzy krakows­

kikich .z - 'ąy-kta
tegorocznych

rozgrywek In­
tertoto. Wlśłaęy

s- roee^re|ą spot­
kanie'; z

' ■ąą„tS**bszym ’ zespołem V

grupy
* :•= Winterthurem (Szwajca­

ria').'.' ••.

Krakowianie mielt wyjechać w

środę ■-na obóz »do > Myślenic. Jed-
nak. z uwagi nk skutki ostatniej
powodzi (boiwkb W Myślenicach
nie nadaję. się do treningów), po­
zostali >w kr«kowię. W dzisiejszym
meczu .Wisła jest zdecydowanym

faworytem Winterthur w pięciu
meczach rozgrywek -Pntertoto zdo-

był .zaledwie .jeden punkt i legi­
tymuje się bardzo niekorzyAnym
stosunkiem bramek 7:M. W pi^w-
sioej rundzie Wisła . wygrała w

Szwaj ęąrii ’ z' Winterthurem Jrl.
Piłkarze /„Białej Gwiazdy** mają
już/'w zasadzie.w kieszeni premię
za j zajęcie pierwszego miejsca w

V grupie rozgrywek intertoto. Ma­
ją. dwa punkty przewagi na SĆ
.Utrecht > i lepszy stosunek bram-

koWy od Holendrów. Tak ■więc
wiślakom wystarczy zremisować z

Winterthurem, a by utrzymać po­
zycję lidera. Mamy jednak na­
dzieję, że krakowianie potraktują
dzisiejsze spotkanie prestiżowo i

wykąźą pełnięswych ,’uniiejęt?
ności. Mecz ze Szwajcarami jest
bowiem ostatnim sprawdzianem
ich. iormy przed rozpoczynający­
mi- się . za tydzień mistrzostwami

(Ciąg dalszy ze atr. 5)

majera 109 (niedz. 11—- 14). KTF
ul. Boh. Stalingradu 13: Akt i

portret (10—21). Kopalnia
(Wieliczka) 8—13, Muzeum
nictwa (Czyżyny) 10—14.

Dyżury
SOBOTA

Chirurg.: Trynitarska
Pediatr. i chirurg, dziee.:
dnicka 37, Łaryng.,: Kopernika
23a, llrplog., Neurolog., Oku­
list. Prądnicka 35, Gruźliczy
dla mężczyzn: Zakrzówek, dla
kobiet: Wola Justowska. Po-
got. Ratunk.: 1

1: wypadki tel. 09, zachorowania
i przewozy: tel. 396-00, 395-01,
395-02, Podgórze tel. 625-50,
857-57, Grzegórzki tel. 209-91,
205-77, Pogot. MO tel. 07, Te­
lefon Zaufania tel. 814-00 (17—■
22), Straż Poż, tel. 08, Pomoe

Drogowa PZMót Kr. tel. 417-M,
Targ 29-42, Sącz 82-70

do 22). Inform. o Dthi-

Solskiego 27 tel. 565-88,
Huta: Pogot. MO tel.

Pogot. Ratunk.

617-70,

N.

(od 7

gach,
Nowa

411-11,
422-22,
433-33,

Soli
Lot-

li,
Prą-

Siemiradzkiego

Na tenisowych kortach
• ■'W’CZOKA/ asakańczyły ?śhj. w Ż' Krakawie ;dwie' “imprezy tenisowe ’

—

mi«trzpsitwa fe!deraajV »P^>rtpwych Kołejarza i Startu^ .

Na kortaęhŃądwiślanu walczyli’ reprezentanci Startu oraelch

zagraniczni g-oścle z; NRT> i; Węgier/ Turniej stał na dobrym .po­
ziomie i przyniósł szereg cieką wy ch pojedynków. W grze pojedyn­
czej kobiet .zwyciężyła krakowianka Drąezowa (Nadwiślan), która
w finale pokonała Węgierkę ‘Kiagyprgi 3:4, 4:4,: 7:5. Tytuł mistrza

'Startu w grze pojedynczej mężczyzn Zdobył Mieczysław Rybąrczyk
(Warszawianka) -zwyciężającĄw'. finale . reprezentanta Węgier *r

;Szikaząi’a (f:l, «:0ł I^wreszcie w grze ^podwójnej tytuł mistrzow­
ski

_

-przyparł "• p^tr-zę Węgierskiej. ’ ’ Sżikszai — -Ralaa*. • Wygrali oni
z pa^ą krakowsko-warszawską NóWak — Rybarczyk 7.*5, 2:4, 6.*2.

ZNACZNIE skromniejszą obsa-dę miał turniej o mistrzostwo fede-
racji Kolejąrz. Sprawą’. czołowych ■’miejsc to wewnętrzna : rozgryw-

’

Jka ząwpdnikóW; krakowskiej pjśzy. W finale singla mężczyzn zmie­
rzyli się Kabaty z Faruzelęm (obaj Ołsża) 1 zwycięstwo oraz tytuł.
mistrzowski wywalczył: łlćubaty, .któTy^wygfał^g:^,-- <:2. Dwójka ta

triumfowała w grze podwójnej, wygrywając w finale z pa-rą Ko­
lejarza Rielśko— Orzeł, Kraus 5:3, 5:4.

^tricky
LUENTIN )

FOK J BĄMBSKA

Ale.J Piotrze! W jaki 'sposób ten facet może być
równocześnie przyjacielem Eulalii i Jpani Rosę?
I czemu się tak interesował naszymi planami?

— Nie wiem i nic mnie to nie obchodzi — oclpo-
. wiedziałem zdecydowanie. — I to’ samo radzę robić
■tobie.-. ■ .

— Ale.~ widzisz, to mnie jednak obchodzi!
A to z jakiego powodu?........

Iris, chwilę milczała a potem powiedziała poważ-■ni-ei. ''
- .i . ■y.

— W jego głosie było coś dziwnego. O, już wiem!
■Seplenił! Mówił: scezę zamiast szczerze, pani Ró-

Eulalią Crawford...1
— Znów ta ponura Eulalia?
— Już ci mówiłam, że wcale nie ponura! Ma bar- . . , , . ... .

dzo złą opinię i jest wspaniałą kobietą. Słyszałam 28 —- ® nie Róża, „już”, a nie już. To br^niało jakoś
już nieraz, że jest bardzo podobna do mnie, oczy- .

wiście o ładne parę lat Starsza,, ale,1.. To było bab- ?wiście o ładne parę lat starsza,, ale,1.. To było bat-- Słuchaj,Iris — powiedziałem. —• Jeżeli wpadasz
.dzo dziwne. Bo nawet jeżeli mnie wziął za Eulalię w swój detektywistyczny.' nastrój, to nie idę do żad-
Crawford, to dlaczego dzwonił? Bpwięóźiął, że jeśt -nel turęękiej ła^rii. Będą, po prostu siedział tu w po-
jej przyjacielem, ale... - kojtt i kichał sobie:.. •

...Nienasycona wyobraźnia mojej żony zawsze' skła- t*. Ale tb ; naprawdę było dziwne — powtórzyła
niała ją do szukania wszędzie tajemnic. Żeby\ją“dó,uporem Iris. \ ,

tego znięchęęrć, powiedziałem: i tjdeł machnąłem ręką.
— Prawdopodobnie myślał, że złapie słynną Bula- ^ak. PpWfhaziafdm wtódy „bżdtirą”. Słowami nie-

lię na gorącym uczynku. Sama' mówiłaś, że lubi pani :Mąry Ręinhart, z jej nieśmiertel-
miłóstki i w ogóle... ^te rzeeży’*. Może to jakiś’ado- ^ej pow^e^i. („pdybym był wiedział...*
rator, który ją śledził? Zazdrośnik? •

.

’ \ ’ ROZDZIAŁ 2
— Piotrze! Przestań szKaiować Eulalię! Kawet -

’ ’? '

wcale jej nie znasz! —-Umilkła na chwilę, a potem ;• Kiedy się przepychałeni do drzwi wyjściowych,
powiedziała: — Ale ten facet wspomniał'\takżÓ,‘>ie?.."^’’iw?®\^M^u hotelu św. ^ntbńiegó, było; jeszcze bar-

jest wielkim przyjacielem pani Rosę. Czułam, że dzo^ tłoczno. Ulica a także była zatłoczona,
miał chęć przyjść na gęrę... Ciekaw był, czy mam <
zamiar spotkać ąię z Eulalią. Prawdę powiedziaw­

szy, to nawet pisałam do niej przed paroma tygod-

Nr, .najbliższyiń' stoisku kupiłem jedną przepięk­
ną gardenię i. powierzyłem 'solidnie' Wyglądającemu

T.
___

M
___ chłopcu, żeby za sutym napiwkiem, zaniósł ją.'zaraz

niaml... Wyczytała w-prasie, źe jestem w Hollywood, do hotelu dla Iris.
Napisała do mnie bardzo miły list, głównie o tym, Turecka łaźnia znajdowała się tuż za rogiem, na

'.rl '

j , ; ‘J następnej ulicy. Dom pomalowany był w czarne

żabki, kiedy miałam .4 lata, a mieszkaliśmy w JA- ^Tfcftałe oasy.
maica Flains. Obiecałam, że kiedyś ja odwiedź®

Napisała do mnie’ bardzomiły list, głównie o tyra,
że pamięta,: jak wkładałam jej do szuflady małe

15)

tel.
Straż Poż. tel.

Dyżur pediatr. dla No­
wej Huty i pow. Proszowice:

Szpital w Nowej Hucie, In­
formacja kolejowa zagrań.
222-48, 556-54, kraj. 138-89, 595-15

niedziela

Chirurg.: Kopernika 45, ł*.
Uiatr.: Strzelecka 2, Chirurg,
dziee.: Kopernika 46, Laryng.
Kopernika 23a, Urolog.: Grze­
górzecka 35, Neurolog.: Kobie­
rzyn, Okulist.: Kopernika 38,
Gruźliczy dla mężczyzn: Zak­
rzówek,
Just.

dla kobiet: Wola

Apteki
SOBOTA — NIEDZIELA

Rynek Podgórski 9, Rynek
Gł. 42 (tlen). Retoryka 1, pl.
Wolności 7. -Metalowców 1,
Prądnicka 85/87, N. Huta: Cen­
trum A H. 3 (tlen).

ROŻNE

ZOO (Lasek Wolski) od £odz.

9 do zmroku.

Ogród Botaniczny (Koperni­
ka 2T) bd godz. 9 do zmroku.

Radio
SOBOTA

Dzienniki: 16, 18.14. 29, 22,
23.54.

17.00 Na krakowskiej ante­
nie. 17.15 Śpiewa Irena San­
tor. 17.30 Talent czy coś wię­
cej — report. 17.45 Kwiaty w

i melodiach zespołu organowego.
L. Lica. 18.00 Fel. literacki Ja-
1« Kurka pt. „Woda wyżej”.
18.20 Widnokrąg — wydarzenia
źe świata nauki. 19.15 Grupa
J. Sąpiejewskiego. 19.30 Maty­
siakowie. 20.01 Recital, tygod­
nia. 20.33 Przegląd film. —

Kamera. 20.48 Nutki, nutki.
21.18 Melodie rozrywkowe.
22.27 Wiądompści sport. 22.38

Serenady i kołysanki. 22.45 Ra-
. dioyariete. 23.50 Wiad. 0.05—3.00

Program nocny z Warszawy.

niedziela

Dzienniki: 5.30, 6.30, 7.30 , 8.30

12.05, 17, 2?, 23.50.
7.00 Gra Polska Kapela. 8.00

Moskwa z melodią i piosenką.
: 8.35 Rądjoproblemy. 8.45 9 kwa­
dransów ż literaturą i muzyką.
Defilada rytmów. Nowe liryki
Wisławy Szymborskiej.. Albe^-
niż „iberia”. Berlioz: Piękni z

eyklu „Letnie noce**. „Na wa­
kacjach” — fragm. pow. St.
Stanucha. Koncert życzeń.,
12.30 Poranek symfon. Órk. PR

i TV, 13.30 Podwieczorek przy
mikrofonie. 15.00
„0śy»* słuch..

ne_ rendez-,vous.
Lajkonika. 16.01

przebojów. 16.30
pinowski. 17.05
dnik Dźwięk. 17.30 Rewią pio-
sęnek. 18.00 ±eatr PR — Studio

\ współczesne „Ostatni wieczór**
s — słuch. K. Kowalskiego. 18.45

Spotkanie z „Mazowszem”.
19.15 Kącik starej płyty. 19.30

Kącik nowej płyty. ,19.45 Aud.

wojskowa. 20.00 Wieczór liter.-

muzyczny. 20.20 „Fama 70”.
21.33 Krak, aktualności sport.

■21,40' Taneczny non stop. 22.(55
Ogólnopol. wiad. sport, i wyni­
ki Toto-Lotka. 22.35 Niedziel­
ne spotkania z muzyką. 23.26
Jazz.,

Dla dzieci
15.45 Niedziel-'

16.00 Wyniki
Radiowa lista
Koncert eho-

Warsz. Tygo­

Dokqd pójdziemy
£

PIŁKA NOŻNA
Godz 17 Boisko Wisły:

Wisła — Winterthur

(O Puchar Intertoto)
Godz. 17 Boisko CracoVii:

Cracovia — Karpaty
(Zawody towarzyskie)

Jutro
PIŁKA NOŻNA

Godz. 11 Boisko Garbarni:
Garbarnia — Start

Godz. 17 Boisko Hutnika:
Hutnik — Olimpia

(O mistrzostwo II lift)


